
We Lwowie Niedziela dnia 28. Kwietnia 1895.
Biuro Redakeji „Dziennika Polskiego11, Plac Marjackj 

liczba t> i 7.
Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 zł. — półrocznie 

9 zł. — kwartalnie 4 zł. 50 ot. — miesięcznie 1 zł. 
50 et., za przesyłkę do domu dopłaca się 20 centów 
miesięcznie.

Z przesyłka pocztową w państwie austrjackiem rocznie 
24 zł. — półrocznie 12 zł. — kwartalnie 6 zł. — 
miesięcznie 2 zł.

Z przesyłką pocztową za gran;eę do całych Niemiec rocznie 
50 marek — kwartalnie 12 r. rek 40 sr. gr. — do 
Francji, Anglji, Włoch i Szwajearji rocznie 50 
franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje ł> centów.
R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n . e  z w r a c a '
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Przedpłatę I ogłoszenia przyjmują we i wowie 
jedynie i wyłącznie:

B iu ro  k d m i n r t r a c j i  D z ie n n i k a  Pt>IV; ig o '  P ia ć  hifkria :
1. 6 i 7 w domu pana Kisi AS 

W e  W i e d n i u  : p p .  Haasen?> m  et V o ę ic r  sOiio Mą a 
M. D u k e s ,  ■ H .  S c h a l e  4 O p p e i ik ,  K u u u i i  . ś lU tL ,  
i D ę p n e b e r g ;  w B e r l i n i e ,  K f a u h f u r c n  K o i u  
l l a a s e n s l e in .  )t V o g le r  i G. L. l l . iube  , w f la i i i t iu r  
K a ro iy  e t  L i e b i u a n n  . w P a r y ż u  ,0 l  A d a m  te ; 
dfe V a r e m f t .  : ■ • .

O g ł o s z e n i a  p r z y j m u j e  . s i ę  za  o p ł a t ą  1  U - c e n t ó w  oa j e d n e g o
■ wiersza drobnym drukjeu) f p e t i t . ) .... . . . . . .

Doniesienia o ślubach, zaręczynach i innę prywatne komu
nikatj pó kronice z eden wiersz t»ó ct. 

łJryw'afne korespondencji 158 i nekrologja'!80 ! od wiersza. 
Drobi ogłoszenia 1  */* eenta od' tvyrazH. Pomieszkania

■ i. sklepy po 1  ct. od wyrazu.
ReKiamy v -ubryce Nadesiane 30 ct. od wierszaw> clię»d/J codziennie nie wyuczają sit dziel i św^t o godzinie 8  rano

cznycn w Pekinie, żądanie odstąpienia M andżurji 
z w ybrzeżem  m orskiem , pod nazw ą kom pensaty -g  
za stra ty  (?), w ynikające dla Rosji z pokoju za­
w artego z Japonją . - ^

A rty k u ły  gazet rosyjskich o tym  pokoju 
sta ją  się, coraz energiczniejsze. S w if t  posuwa się ”C 
ta k  daleko, ż e p r z e w i d u j e  k o n i e c z n o ś ć  
w y s t ą p i e n i a  z b r o j n e g o ,  a w i e r z ą c  « 
w p o w o d z e n i e  o r ę ż a  r o s y j s k i e g o ,  p i-  
s z e c o n a s t ę  p u j  e : Z£n

„Dowóacy nasi i m ajtkow ie znani są O ba- _
w iać się o icb działalność, nie potrzebujem y, 
W obec niew ątpliw ego porozum ienia Rosji z F r a n ­
cją, Japon ja  po otrzym aniu ultim atum  nie zdeejy “
duje się n a  ryzyko postradania  całej lo ty , której 
groziłoby 37 pancerników  i (>10 dział okręio 
w ych. My i F ran cu z i nie jesteśm y C hińczykam i, • 
(oho !), a flota nasza naw et w mniejszej sile szła 
zawsze naprzód i broni nie sk ład a ła . Co zaś do 
lądu, nie masz nic łatw iejszego, jak  za  pomocą ^  
jak ich  20,0<)0 św ietnego (!) w ojska rosyjskiego g łJ  
ugryźć  Japon ję  na  w łasnem  je j tery lo iju in , w są- 
siedztwie Sachalinu, to znaczy na wyspie Jero  
sław nej, ze św ietnie rządzonych gospodarstw  roi- ttfĘ* 
ników  i arystokratów  japońsk ich .11

A rty k u ł, poświęcony całej tej spraw ie,
S m e t  kończy życzeniam i, w ysłanem ' pod adre- . ,
sem w ojsk rosy jsk ich :

„Co do nas, to posyłamy n a  " l e p s z e  ży-  
c z e n i a  n a s z y m  ś w i e t n y m  w o j s k o m
N iech dow odzący wojskam i jenerał le jtenan t D u |_
chow skij i pom ocnik jego jen e ra ł G rcdekow  
staną  na  wysokości zadan ia  i niech do pomocy c o  
im dążą z Rosji całem i setkam i te zdolne oso- 0  ~-
bistości ze św iata wojskowego, k tó rych  Rosja ma  ___
zaw sze poddostatkiem ."

Nie w tak ie j formie, lecz niemniej energi- '““c3 
cznie, w ystępuje  Now. W rem. w a rty k u le  „Obe- ; 
cna  chw ila polityczna". D zienn ik  przypom ina, iż 
już  w początkach wojny Rosja uprzedzała  Ja -  
ponję, że nie zezwoli na zabór terytorjum  w iwo 
jem  sąsiedztw ie. Japon ja  niby nie słyszała  tego,
Jt ieuuże więc usłyszy.

„ R o s j a  — czytam y dalej — n 'e  u z n a j e  
c y w i l i z a c j i  r a s y  ż ó ł t e j  i m u s i  p o - 
w s t r z y m a ć  j e j  p r e t e n s j e ,  o p a r t e  n a  
w y p a d k o w e m  p o w o d z e n i u .  D l a  n a r o -  . 
d ó w  c y w i l i z o w a n y c h  ś m i e s z n ą  j e s t  
p r e t e n s j a  J a p o n j i  d c  c y w i l i z o w a n i a  
K o r e i .  (Śmieszni jszą  jest jeszcze p retensja 
Rosji do cyw ilizow ania innych słow iańskich na 
rodów). Nie w ierzym y w szczerość tego. Korej- 
czycy mogą pod w pływ em  Japon j. stać się chy- - 
ba  stadem  robotników , lab  podm ajstrzych japoń g g g  
skich, nie zaś czemś innem . R osja nie może po- 
zwolić na p ro tek to ra t oaponji nad  K oreą. R o- 
s j a  w i n n a  w y r a ź n i e  o ś w i a d c z y ć ,  ż e  -/.
o n a  o b e j m u j e  ó w  p r o t e k t o r a t  i c b y -  -j
b a  ż a d e n  g ł o s  n i e  w y s t ą p i  p r z e ć  i- *
w k o  n a t u r a l n o ś c i  t e g o  p r o t e k t o - ^ 7 ^  
r a t u .  P ań stw a  chrześcjańskie E uropy pojm ują ~i ^
znaczenie ogólne tej spraw y. N ajbardziej oświe- ~r,
cone pogaństwo zawsze będzie stało niżej od w 01 
cyw ilizacji chrześcjaiisk iej i nie może naw et ku- £  °  
sić się o równość."/ S-

Grazdanin  próbow ał rzecz trak tow ać łago-  ___
dniej i rad z ił nie spieszyć i w yczekiw ać chwili,
„w której moglibyśmy mówić i popierać żądania 
siłą groźną dla sąsiadów Rosji."

Nowoje Wremia protestuje przeciw  tem u w c~~a 
num erze ostatnim,

„K ażdy —  pisze dziennik  —  co jako  tak o  1 
przy jrza ł się spraw ie, w id: i w yraźnie, żc jeśli 
pozwolimy Japon ji umocnić się w sąsiedztw ie i - 
zająć poważne pozycje, t o  c o r a z  t r u d n i e j  
b ę d z i e  R o s j i  r o z w i j a ć  s w e  s i ł y  n a 4 /3* 
W s c h o d z i e  a z j a t y c k i m ,  b o w . e m  J a -  ^  
p o r . j a  z a j m i e  i u t r w a l i  s i ę w  p o z y c j a c h  g j  j 
d o m i n u j ą c y c h  n a d  m o r z e m  i l ą d e m .

I  St. Pieter. Wied. sta ją  po stronie działań  
energicznych. W  dłuższym  artyku le  dziennik  p ię t

Ale, w yznajem y, że ta k  skrom ne żąaania 
nam  nie w ystarczają. I jeżeli weźmiemy na uw a­
gę w ynik  r  1893, k tó ry  da ł przeszło 29 miljonów 
czystej zw yżki, tudziez w ynik  średni z cztero- 
lecia 1890 do 1893 r. z roczną zw yżką 18 mi- 
ljonów, to możemy w żądan iach  pójść dalej i 
żądać rów nocześnie zniesienia loterji. Czyżty do­
chód z loterji prelim inow any je s t na  rok 1895 
z kw otą 0,300.000 zł., teeo dochodu państw o 
wobec ta k  znacznych zw yżek corocznych zrzec 
się może bez szkody, a jeżeli dodam y, chociażby 
naw et ca łą  kw otę pensyj i p łac personalu lote­
ry jnego, w ynoszącą w edług budżetu na r. 1895 
ty lko 193.000 zł. i przyjm iem y, że ca łą  tę  pen­
sję m usiałoby państw o oddalonym  urzędnikom  
i sługom płacić, to s tra ta  cała  dla skarb u  pań­
stw a wyniesie n iecałe 6 */a milj. zł. D odajm yż do 
tego 2 */, miljona opustu w podatku  gruntow ym , 
w edług wniosku posła A braham ow icza, a o trzy ­
mamy 9 miljonów uby tku  w dochodach, sku­
tk iem  czego zw yżka w edłng w yniku  roku 1893, 
wynosiłaby 20 miljonów, a w edług średniej z 4 
la t jeszcze zawsze 9 miljonów. W obec już n a ­
grom adzonego zapasu 215 miljonów, w zrost o 9 
miljonów rocznie je s t jeszcze zupełnie dostate­
czny, a będzie on w rzeczy wistoście znacznie 
wyższy.

Prosim y najgoręcej naszych posłów, niech 
tę rzecz w ezm ą ped śeisłą rozw agę, niech nie 
zapom r ją  o tern, że racjonalna gospodarka 
skarbow a polega na  rów now adze, ale nie na  tern, 
aby  z ludności w yzyskać  w ielkie ofiary nad  
potrzebę, bo na  grom adzenie skarbów . A  z tej 
zasady i z przestudjow ania zam knięć w yprow a­
dzam y wniosek: zażądać praw idłow ego budżetow a­
nia w staw ić do b u d że tu  dochody z pośredniego 
opodatkow ania, odpow iadające rzeczyw istości, a 
uzyskanej w ten sposób zw yżki użyć na  zniże­
nie sum y głów nej podatku  gruntow ego i na 
■niesienie loterji.
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Wart Pac pałacu...
Lwów 27. kw ietnia.

Ambo melio'es!  G dybyśm y chcieli oceniać 
rzecz ze stanowisici czysto m oralnego i etyczne- 
o-o, właściwie obaj zasługują na po tępienie—1 
Grispi i G iolitti. P lik  dokum entów, oddany przez 
byłego prezyden ta  gabinetu  parlam entow i, irodze 
skom prom itował obecnego szef" m inisterstw a i nie 
ulega najm niejszej wątpliwości, żc g c^b y  Parla­
m ent by ł mógł pozostać pod wra enum  ówcze­
sny d i  odkryć, Crispi b y łb y -p rze s ta  być prezy- 
dv>" i m inistrów. Temii jednak C rftp i m ałym  
za . a hem stanu przeszkodził. D ek re teu  k ró le ­
wskim parlam ent został nagle odroczony i na  
Monte Cittorio przym usowa zapanow ała cisza. 
W rażenie, w ywołane je d n a k  plikiem  G io litti’ego, 
nadto było potężne, w zburzenie opinji publicznej 
nadto w ielkie, aoy Crispi mógł przejść ia». nie­
mi do porządku dziennego. Chcąc nie chcąc, 
zdecydow ał się na  w ystąpienie ze skargam i prze­
ciw G iolitti’emu i w tej w łaśnie spraw ie zapad ła  
3 jdni tem u bardzo w ażna i doniosła decyzja, k tó ra  
w k żdym innym  k ra ju  i w śiód innych w arun­
ków g łąby  być srom otną k lęcką d la  będącego 
u  s k . l  .z ą d u  i zapow iedzią świetnego zw ycię­
stw a opozycji.

Najw yższy try o u n ał kasacyjny  w Rzymie 
przychyn ł się, jak już donieśliśmy w drodze te ­
legraficznej, do rekursu  G iolitti’ego i p rzyznał 
słuszność sgó aapatrvw ar.iu , że wszystkie w dro­
żone p rzec ie  niem u, z powodu owego pliku do­
kum entów, spraw y i to zarówno procesy o n a ru ­
szenie czci, jako też jro cesy  o kradzież doku- 
mcn ó v  publicznych m ają być załatw ione nie 
pi 4 l trybunały  zw yczajne, ale przez parlam ent. 
W teu sposób p rzyznał try b u n a ł kasacyjny ra ­
cję podniesionemu przez G iolitti’ego zarzutowi, 
gdy mu doręczono skarg i rzym skiego sądu k a r ­
nego pierwszej instancji. G iolitti uchy lił się 
w prawdzie od niebezpieczeństw a możliwego uwię­
zienia tymczasowego ucieczką do Niem iec, przed 
wdrożeniem procesów stan ą ł jed n ak  przed sę ­
dzią śledczym w oznaczonym term inie i ośw iad­
czył, że kom petencji sądu nie uznaje, gdyż to, 
co uczynił i z czego teraz  przeciw  niem u zarzut 
pod <>5zą, a mianowicie owo wrzekomo bezpra­
wne usunięcie aktów  i alegatów  w procesie prze­
ciw Bankow i rzym skiem u, zarządził jak o  prezy­
dent ministrów. Jeżeli tem  naruszył ustaw y i 
dopuścił się nadużycia w ładzy urzędowej, wów­
czas dochodzenie w stępne i t c y t  ja, czy z tego 
powodu m a być postawiony w stan  oskarżenia, 
należy do parlam entu. Znaleść w tak im  razie
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Z aledw ie ukończyły  się krw aw e zapasy na 
dalek ich  k resach  azjatyck ich , aliści już się roz- 
poozyna ak c ja  dyplom atyczna przeciw  niedaw ne­
mu zw ycięscy— a k c j a ,  p r o w a d z o n a  w t a k  
ż y w e m  t e m p i e ,  i ż  p r z y p o m i n a  w i e l c e  
p o b u d k ę  w o j e n n ą .  A kcja  trzech  m ocarstw, 
wśród k tó rych  po raz pierw szy od r. 1870 Niem­
cy w ystępują u boku F ranc ji, nie pozostawia już 
żadnej wątpliwości, że „koncert europejski" (nb. 
bez A uglji), zam ierza odegrać nieproszony i n ie­
pożądany pean tryum fatorow i, k tóry  nie uw zglę­
dn ił rad , daw anych m u po przyjacielsku od m ar­
ca .. N ie omyliliśmy się tedy  w przypuszczeniu, 
ż e  s t a r u s z k a  E u r o p a  n i e  o m i e s z k a  
w y m y ś l i ć  c o ś  n o w e g o ,  a b y  p o w i k ł a ć  
p l a n y  d y p l o m a t ó w  j a p o ń s k i c h .  I  oto 
dziś stajem y wobec fak tu , że Japon ja , zdawszy 
egzam in „na p lacu", powtórzyć go musi przed 
aeropagiem  dyplom atycznym .

Od chwili jak  się rozeszła po świecie wieść 
o zaw artym  pokoju, a m ianowicie, ja k  podane 
zostały do wiadomości powszechnej główniejsze 
jego w arunki, rozpoczęła się kam panja  dyplom a­
tyczna n iek tórych  m ocarstw  europejskich w  tym  
celu, ażeby u k ład  ten zniszczyć, albo go zm ie­
nić w ten sposób, ażeby spraw ę ca łą  oddać pod 
rozpoznanie i decyzję kongresu powszechnego, 
na wzór tego, k tóry  w roku  1879 skreśli* kon­
wencję z San Stefano, zaw artą  po ostatniej woj­
nie pom iędzy T urc ją  i Rosją

N ajczynniejszą w tej m ierze zdaje się być 
Rosją, k tórej p ragnieniem  je s t zdobyć p rzy  spo­
sobności port o tw arty  n ad  O ceanem , mianowicie 
na  w ybrzeżu K orei, albo M andżurji, a pojawia 
się naw et, niestw ierdzona w praw dzie urzędowo 
jeszcze wiadomość, że Rosja w ystosow ała do 
Yung-li-yamemu, to jest u rzędu  spraw  zagrani-
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POWIEŚĆ
- A ^ L J F O IS r S -A .  Z D -A -T J Z D E T -A -

(Ciąg dalszy.)
Pomimo, iż tezon nie _est te raz  w pełnym  

roz* jo, przy ra le tce  ciśnie się tłum  narodu, 
złozony w yłą  mie % sam ych cudzoziemców. 
W  pierwszych dniach w ygryw ałem  grubo, a po­
tem przegryw ałem  grubo, aż wreszcie p rzegrałem  
i ca łą  moją w ygraną i oprócz tego z czterdzie­
ści do pięćdziesięciu tysięcy. Los niegodziwy 
chciał, że w łaśnie wiedy A leksandra nie było 
w Uzelles, nie mógł więc natycihm ast p rzysłać  
mi żądanej kwoty, w skutek czego byłem  zm u­
szony wziąć od kap itana  N uitta  to, co mu zapła­
ciłem z góry. Możesz sobie w yobrazić jego zd u ­
m ienie, jego rozpacz ! Zołd dla załogi, pal dja- 
bli, aie pieniądze na utrzym anie posyłane mis- 
tresse N u itte?

Przez ca ły  tydzień  m usiałem  znosić najroz­
m aitsze skarg i bez zw iązku, z k tórych  można 
było um rzeć zc śmiechu, skarg i zo strony kapi­
tan a , jego pom ocnika, g o sp o d arza ; w idzieć te 
w yciągnięte angielskie tw arze, k tó re  prześlado 
w ały  mnie na każdym  kroku , na poczcie, przy 
Stoliku w domu gry , odgryw ając i na b iałych 
tarasach  holeto; i w ciemnistoj alei M onaca roz­
paczliw ą i kom iczną pantomiDę Ganlon Lie.

N akoniec, pieniądze nadeszły, kap itan  N uit­
te , jego żona i załoga nasyceni, a ja  nie prze- 
utaję grać, dla tego głównie, że dni są n ad zw y ­
czaj długie. T eraz przynajm niej zabezpieczyłem  
się przed możliwemi a nieprzew idzianem i i nie 
przyjemnenoi wypadkami.
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mówi o groźnych następstw ach  u trw alen ia  się 
hegem onji rasy  żółtej i pow iada w k o ń c u :

„Państw a E uropy  wespół z Rosją w inny do­
k ład n ie  i ściśle zbadać, jak iem  to może grozić 
niebezpieczeństw em , zw łaszcza przy  b rak u  wszel­
kiego przeciw działania. H egem onja Japon ji po* 
irod rasy  żółtej, t o  p r z e b u d z e n i e  s t o p n i o ­
w e  m i l j o n ó w  l u d z i ,  k t ó r e  p o d  r o z u -  
m n e m ,  e n | r g i c z n c m  a s t a ł e m  o d d z i a ­
ł y w a n i e m  J a p o n j i  p o z y s k u j ą  w s p ó ł ­
c z e s n ą  oę  g a n  i z a c j  ę e u r o p e j s k ą .  T ylko  
niepopraw ni optym iści mogą, zdaniem  naszem , 
zachow ać się obojętnie względem  pierw szych kro­
ków, staw ionych przez Japon ję  n a  drodze do 
utrw alenia swej hegem onji na W schodzie azja 
ty ck im .“

W ierzym y, że Rosja nie bardzo  chętn ie  pa­
trzy  n r tę hegem onję —  czy jed n ak  potrafi ją  
złam ać — to pytanie.

Galie. Zakład kredytowy ziemski 
w likwidacji.

Lwów 27. kw ietnia.
Dziś o godzinie 5. popołudniu odbyło się 

w gm achu sejmowym X X IV . zw yczajne ogólne 
zgrom adzenie akcjonarjuszów  krakow skiego Z a ­
k ła d a  kredytow ego ziem skiego, pozostającego 
obecnie w likw idacji. Z e spraw ozdania, jak ie  
kom itet likw idacyjny , złożony z pp. H ipolita 
Bochdana, dr. A lfreda Zgórskiego i dr. W a c ła ­
wa Dom aszew skiego, p rzedłożył zgrom adzeniu, 
dow iadujem y się, że w sk u tek  energicznej akcji 
w rozw ikłaniu interesów  pożyczkowysh zak ład u , 
ściągnięto w roku 1894 na sp ła tę  w sam ym  
k ap ita le  dłużnym  o 48 .888  zł. 49 ct. w ięcej, 
aniżeli w roku  poprzedzającym .

S p ła ty  pożyczkowe w kap ita le  w ynosiły w 
1894 roku 17 04%  k ap ita łu , dłużnego z końcem  
roku  1898, z czego p rzypada na  pożyczki hipo­
teczne 16'43°/0, na pożyczki związkowe 16‘43% . 
S p ła ty  w poszozególnych zw iązkach w r. 1894 
w stosunku do stanu k a p ita ła  dłużnego z dniem 
31 g rudn ia  1893 roku  w każdym  zw iązku p rzed ­
staw iają  si.ę następująco : K raków  29 77 X ,  Ry 
manow 17 *96 /0, Rzeszów 17’69% , J  'osław 
17 60% , W adow ice 16 04°/o, T arnó  w 15 92°/,, 
Podhajce 13 85 % , Bochnia 13 63°/t < W ieliczka 
12 67% .

Z dniem  31. g rudn ia  1893 r oy nosił stan 
pożyczkowy 2054 sztuk  na kw otę 1,372.429 zł. 
54 ct.. zaś w końcu roku  1894 sz tuk  1853 
w sumie 1,138 466 zł. 70 c t., zm niejszył 
się przeto  o 201 sz tu k  w sumie 233.962 zł. 
84 ct.

Zaległości u dłużników  w ynosiły z końcem
1893 rcwu 344.456 zł. 0 4 '/ , ct.. zaś z końcem
1894 r. 271.094 zł. 3 3 '/, ot.

W  roku  1894 Wdrożono przeciw  opieszałym  
dłużnikom  421 egzekucyj, czyli o 189 wię­
cej, aniżeli w ro k u  1893, z końcem  roku 
1894 zm niejszył się stan sp raw  egzekucyjnych  
o 527.

D ebitorow ie d łużni byli zakładow i z k o ń ­
cem 1893 roku  814.318 zł. 10 ct., zaś z końcem  
1894 r. 737.182 zł. 43 c t., zatem  mniej o 
77.135 zł. 67 ct.

O bieg listów zastaw nych w ynosił z końcem  
1893 roku  1,000.000 zł., wylosowano w 1894 
m kn  listów na kw otę 250.000 zł., pozostało 
przeto 750.000 zł.

C z y s t y  z y s k  za rok  1894 w ynosił 
11.161 zł. 96 c t , z k tórego cdp ano jed n ak o ­
wo': ja k o  dalszą stra tę  4587 zł. 41 ct., w kutek  
c u g u  w rachunek  bilansu wstawiono ja k o  czysty  
zysk kw otę 6574 zł. 55 ct. Z  kwoty te j potrącił 
kom itet likw idacyjny na  rem uneracje  d la u rzę ­
dników  zak ład u  1990 z ł., pozostało tedy  dc d ys­
pozycji zgrom adzenia 4584 zł. 55 ct.

O stateczny rezu lta t z dotychcz iowt dz ia ­
łalności kom itetu  likw idacyjnego je s t nastę­
pujący :

W  a k t y w a c h :  Pożyczki 30. czerw ca 1889 
r. 3,301.131 zł. 8 L c t . ; z końcem  1894 roku  
1,138.466 zł. 70 c t . , przeto zm niejszenie o 
2,162 665 zł. LI ct. Z aległości w odsetkach , 
prem iach aseku racy jnych  i kosztach sądow ych 
30. czerw ca 1889 r. 410,586 zł. 4 4 %  c t . ; z koń­
com 1894 r. 94.758 zł. 5 4 '/ , c t., przeto  zm niej­
szenie o 315.827 zł. 90 ct. D ebitorow ie z koń 
cem czerw ca 1889 r. 866.813 zł. 81%  c t . ; z 
końcem  1894 r. 737.182 zł. 43 ct., przeto zm niej­
szenie o 129 6 3 L zł. 38%  c t  Razem  w ynosiły 
ak ty w a z końcem  czerw ca 1889 r. 4,578 582 zł.
7 c t . ; z końcem  1894 r. 1,970.407 zł. 67*/, c t , 
zm niejszyły się p rzeto  o 2,608 124 zł. 39 %  c t

W  p a s y w a c h :  L isty  zastaw ne z końcem  
czerw ca 1889 r. 3,333.600 zł., z końcsm  1894 r.
750.000 z ł.;  zatem  zm niejszenie o 2,583.600 zł. 
W k ład L i oszczędności z końcem  czerw ca 1889 r. 
444.619 zł., z końcem  1894 r. 28 939 zł. 92 ct., 
przeto zm niejszenie o 415.679 zł. 8 c t. In n e  obce 
Kapitały z końcem  czerw ca 1889 r. 249.460 zł.

ct., z końcem  1891 r . 159.387 z ł 12%  ct,, 
'- 'o sen ie  o 90.073 zł. 37 ct. Razem 

ra  z końcem  czerw ca 1889 r. 
9%  ct., z końcem  g rudn ia  1894 r  
, ct., przeto nastąpiło  zm niejszenie 

^5 ct.
j. ,  było z końeem  czerw ca 1894 r.

3353, z końcem  1894 r. 1853, przeto zm niejszyły
Się o 1500.

R eszta  czystego zysku  przeniesioną będzie 
do specjalnej rezerw y ; wobec zaległości, w yka- 
zonych w sum ie 271.094 zł. 33*/* c t- zy*h uzy­
skany  je s t ty lko  drobną cząstką  pokrycia  nieu­
niknionych dalszych  s t r a t

KRONIKA.
Pamiętajmy o fuidacji Imienia Tadeusza 

Końeluszki

Djarjusz lwowski.
N i e d z i e l a  28. kwietnia.
O godz. 12. w poł. w sali ratuszowej odczyt 

prof. Siemiradzkiego „O trzęsieniu ziemi.“
0  godz. 5. popoł. w sali kasyna miejskiego 

walne zgromadzenie Towarzystwa handLwego.
0  godz. 7. wieczorem w „Ctytelni kolejowej* 

przedstawienie amatorekie.
0  godz. 7. wieczorem w „Stowarzyszeniu kup­

ców i młodzieży handlowej” wieczorek humorystyczny.
Teatr hr. Skarbka. Popoł. o godz. pół do 4 : 

„Rycerze mgły” , wieczorem o godz. pół do 8.: „Bal 
maskowy.”

Wiadomości osobista. Tłumaczem sądowym dla 
Wiednia, dla języka p o l s k i e g o ,  został mianowany 
tamtejszy adwokat dr. Ludwik T e n n e n b a u m .

Kalendarz. Niedziela (28 ) :  Witalisa m. Wschód 
słońca gędiiuie 4. minut 54, sacnód o godzinie 7. 
minut 2 .

Ka l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na 
dropie, pardwy, słonki, cietrzewie, głuszce, i ptactwo 
błotne i wodne w ogólności.
■' Burmistrze trzydzistu miast rządzących się od­
rębnym statutem, które po wystawie roku 1894 
nadały Adamowi księciu Sapieże obywatelstwo hono­
rowe, przybyli w duiu wczorajszym do Lwowa i wrę­
czą dziś dyplomy grem.alnie w południe, w pałacu 
księcia. Dyplomy te umieszczone zostały we wspa- 
eiałej kasecie hebanowej, pokrytej hernami miast, 
figurami alegoryoznemi i ozdobami ze srebra, a 
świadczącej chlubnie o naszym przemyśle artysty­
cznym. Imieniem burmistrzów przemówi burmistrz 
gorlicki, p. Wojciech Biechoński.

Do towarzystwa dziennikarzy pols ich przy­
stąpił, jako członek wspierający, dyrektor galicyjskiej 
Kasy oszczędości p. Franciszek Zi ma .

Wiadomości djecozjalno. Archidjecezja 1 w‘o- 
w s k a  obrządku łacińskiego: Kanoniczną instytucję
na probostwo w Stojanowie otrzymał kriądz Błażej 
Janor, ekspozyt w Mauhlińcu. —  Administratorem 
osieroconej parafji w Budzanowie ustanowiony ksiądz 
Jan Szle"ak, wikarjusz z Sasowa. —  Przeniesieni 

ńeża wikarjusze: ksiądz Władysław Kotuski z ko­
ścioła św. Marcina do kościoła katedraljego we 
Lwowie; ksiądz Mieczysław Pizar z Bełza de ko­
ścioła św. Marcina we Lwowie; ksiądz Jan Ruciński 
z Budzanowa na ekspozyta do Trościańci ad Za- 
łoźce i ksiądz Franciszek Kalewski, ekspozyt w 
Bucniowie, na ekspozyturę w Borkach ad Czenelów 
Mazowieeki.

Djecezja t a r n o w s k a :  Ksiądz Władysław Ko- 
pernick-', dotychczasowy wikary w Witkowicach,
wstąpił do zgromadzenia OO Redemptorystów; ksiądz 
Kazimierz Kozak, wikary w Cmolasie otrzymał trzy­
miesięczny urlop dla poratowania zdrowia; ksiądz 
Józef Jarosz, zrezygnowawszy z katecnetury przy 
szkole żeńskiej imienia Konarskiego we Lwowie, 
otrzymał posadę wikarego w Jarkowie. Prze­
niesieni : ksiądz Ignacy Poniewski z Trzeiany do
Witkowie; ksiądz Wojciech Janik z Krościenka do 
Cmolasa. — Zmarł w Ostrowcach proboszcz ksiądz 
Tadeusz Chwalibóg w 58 roku życia, a w 33 ka­
płaństwa. — Administratorem osieroconej parafji w 
Ostrowcach został ksiądz Józef Łazarski. —  Konkurs 
na opróżnioe probostwo rozpisany do dnia 19. maja 
r. b. —  Rekolekcje ludowe odbywały się w czasie 
od dnia 22. do 31. marca r. b. w Brzeźnicy koło 
Bochni pod kierownictwem księży Misjonarzy z 
Krakowa. — Do św. sakramentów przystąpiło 1270 
osób. —  Cała parafja tapizała się do bractwa wstrze­
mięźliwości ; założono sklepik chneścjański; usta­
wiono krzyż misyjny i oddano paradę w opiekę Matki 
Boskiej, Królowej Polski.

Pociąg błyskawiczny. Dyrekcja kolei państwo- 
ej we Lwowie donosi, że pociągi pospieszne nr. 5 

i 6, zaprowadzone z dniem 1. maja br. między Kra­
kowem i Lwowem, zatrzymywać się będą dla użytku 
publiczności także w stacji Przeworsk.

Pociąg nr. 5 będzie odjeżdżał z Przeworska o 
5. godz. 52 min. po połndniu, aaś pociąg nr. 6 o 
11. godz. 8 min. przed południem.. - 

Temperatura. Barometr stoi w mierze.
Średnia temperatura w tym ozasie była - f - 15 0°C., 

najwyższa -f- 21'2°C., nąjniższa -f- 7'6°C.
Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po­

litechnicznej : Wiatr będzie przeważnie południowy
0 średniej prędkości 6 m /sek; średnia temperatura 
pozostanie około -f- 14°C., niebo będzie 1 *:ko za­
chmurzone, a względna wilgotność powietrza około 
50 proc. Opad, deszcz nieznaczny.

Sprawozdanie poselskie W  sali rady powia­
towej w Bochni —  jak donosi Csas —  odbył 
się tam onegdaj sejmik relacyjny po»a Hoszar- 
da. W sejmiku wzięli liczny udział włościanie 
z powiatu bocheńskiego, kilka księży probo­
szczów i dośó znaczna liczba mieszczan, oraz inte­
ligencji z m iast: Bochni, Wiśnicza i Lipnicy muro­
wanej. Był także obecny prezes rady powiatowej Zdzi­
sław Włodek i kilku członków wydziału powiatowego. 
Zgromadzenie, liczące przeszło 200 włościan, wybrało 
większością głosów przewodniczącym byłego posła do 
rady państwa Jana Orzechowskiego. Po wyczerpują 
cem sprawozdania posła Hoszarda, przemawiała kilku 
włościan, wnosząc interpelacje i żałoby w różnych 
sprawach krajowych i powiatowych. Po odpowiedzi 
posła Hoszarda, na wniosek burmistrza tamtejszego 
dr. Serafińskiego, uchwalono podziękować posłowi Ho- 
szardowi za jego 28-letnią działalność poselską, oraz 
wyrażono ma wotum zaufania.

Walka przeciw dyrekcji taatn. —  Indowego 
we Wiednia nie ustaje Na odbytem onegdaj walnem 
zgromadzenia akcjonarjuszów tego przedsiębiorstwa, 
wystąpił nader ostro przeciw dyrekcji dr. Emil 
R e i c h ,  podnosząc głównie zarznt, że dyrekcja za 
mało wystawia szt' k autorów niem eekich, a za 
wiele oboyoh, zwłaszcza francuskich, i że nie nwzglę- 
dnia prawie zupełnie kacyków.

Bardzo wyczerpująco i dosadnie odpowiedział 
dyrektor B u z o r i e s :  że wogóle za wiele dziś wy­
maga *if od teatru uwłaszcza, gdy gust pnbiiczności 
jest itunoweze inny, jakby sobie tego życzyli ci wszy­
scy, którzy prowadzą stale tak zwaną wojnę teatral­
ną. Cóż np. może dyrekcja, nie rozporządzająca kro 
ciowemi subwencjami, jeżeli na przedstawienia klasy­
ków, kosztujące wiele, publiczność chodzić nie chce ? 

zy ma je dawać mimo to i ponosić 1.200 do 1 300 
.ł . dziennej straty?

Podniósł również dyrektor Bukovics, że podobnie 
najczęściej nieuzasadniona niczem i nie na rzeczywi­
stych podstawaohopierająca się krytyka teatrów, pod­
kopuje tylko coraz więcej powagę i znnezenie tych 
instytnoyj, a tern samem osłabia i paraliżuje najle­
psze chęci kierowników.

„Nie żądam pobłażania, ale mam prawo wyma­
gać sprawiedliwego oceniania naszych czynności” — 
zakończył dyrektor Bukovic3 — „przyczem zazna­
czam z naciskiem, że każdą zdrową radę i wskazó­
wkę z wdzięcznością przyjmę.”

Tout comme chet nous.
Posąg. W  Rndoifinnm, szpitalu wiedeńskim od­

słonięto onegdaj pomnik prof. B i 1 r o t h a , słynnego 
lekarza i głównego założyciela tej pożytecznej in­
stytucji

Pomnik odsłonięto w obecności rodziny zmarłego
1 licznego grona znakomitości wszystkich stanów. 
Przemawiali hr. Wilczek i dr. Gereuay.

Czterech rubotników zasypał onegdaj mnr, 
około którege byli zajęci kopaniem dołn. Zawezwana 
pomoo odgrzebała biedaków jeszcze żywych, lecz 
nie ma nadziei utrzymania ich przy życiu. Wypadek 
ten zdarzył się we Wiednia przy Mariengasse w IX. 
okręgu.

Przeniesienie zwłok arcyks. Albrechta. Tru­
mna, zawierająca zwłoki arcyks. Albrechta, złożoną 
była dotychczas w przedsionku grobów cesarskich, 
w kościele OO. Kapucynów. W piątek nastąpiło prze­
niesienie trumny do aowo postawionego metalowego 
sarkofagu, między sarkofagami arcyks. Henriętty, 
matki arcyks Albrechta i jego małżonki aroyksiężnej 
Hildegardy. Akt ten odbył się w obecności b. och- 

| mistrza dworu arcyks. Albrechta, jenerała kawalerji 
bar. Pireta, radcy rządu Lebensteina, kapitana gwar- 
dji Lisseka i gwardjana konwentu OO. Kapucynów.

Cesar w  Karlteatze. W  środę odwidził 
lesarz Karlteater. Na wieść o tern, -jak się łatwo 

' domyśleć, wszystkie bilety w jednej obwili zostały 
- zakupione, a publiczność lożowa i fotelowa zjawiła 

się w toaletach.
I Cesarza przyjmował dyrektor Blasel. Monarcha

ujrzawszy go we fraku i białym krawacie, rozśmiał 
się i rzekł:

j , —  Mój koohany Blasel, przyjmujesz mnie we
fraKU, a przecież dziś występujesz.

— Najjaśniejszy P an ie! —  odpowiedział Blasel 
—  jestem starym aktorem, więc charakteryzacja zej- 
mie mi tylko kilk minut ezasu.

1 —  Jak długo zoiitajeśz pan tutaj ? — pytał
dalej cesarz.

— Do końca lipca.
— A potem, co zamyślasz robić ?
— Mam nadzieję wydzierżawić zakład Rona- 

ehera.
Na n»agę oeearza, czy pertraktację pójdą po­

myślnie, odrzekł Blasel, iż dotąd idą bardzo do­
brze, więc też ma nadzieję stworzyć no jr, elegaacki 
leatr.

— Życzę powodzenia — powiedział cesarz i na 
tern zaki ńczył rozmowę.

Grano >peretkę: „Turkawki” , z muzyką Eu-
genjns-.a Taunda. Cesarz bacznie śledził przebiegu 
akcji i bawił się wybornie. Oklaskiwał kilku arty­
stów. a głównie Blasla i panią Kopacsy. P o z o s t a ł  
do k o ń c a  przedstawienia.

Jedan Z dowódców w bitwie pod Śliwnicą, 
unjor Gudżew, — jak donoszą z Odessy —  zmarł 
tamże nagle w 44 r. życia. Od r. 1886 żył on 
w Rosji jako emigrant i właśnie zamierzał powrócić 
do ojczyzny. Śmierć nagła zaparła mu do niej 
wrota

Henryk Littrow I Jan Orth. Z życia zmarłego 
tem i dniami we Fiume kapitana okrętu Littrowa, 
opowiadają dość zajmująey epizoa, mianowicie jego 
spotkanie z byłym arcyksięciem Janem Salwatorem, 
gdy tenże pe złożenin tytułu swego i rangi oficer­
skiej zgłosił się był do egzaminu marynarskiego na 
dowódcę sta tku  handlowego. Otóż Littrow, jako węg. 
inspektor marynarki, był jednym z komisarzy egza­
minacyjnych i wieczorem w wilją dnia egzaminu przy­
był z Abbazji do Fiume. Przypadkowo spotkał wkrótce 
Ortha i odezwał się doń w te s łow a: „Szkoda ezasu, 
panie Drth, żeś mię z raju Quarner* wypędził tutaj 
do Fiume, bo jak Bóg Bogiem klapniesz pan p-zy 
egzaminie !* Orth znając oryginalne zwroty mowy 
Littrowa, uśmiechnął się na to i rzekł: „Kochany 
pułkowniku, chciej tylko zatrzymać się cierpliwie do 
ju tra .” Nazajntrz zdał były arćyksiążę egzamin ustny 
znakomieie. Rozpoczął się egzamin p ise r"^ . Littrow 
zamknął własnoręcznie pokój egzaminacyjny na klucz, 
schował go do kieszeni i odszedł. Po 6 godzinach 
Orth ukończył swoją pracę, lecz nie mógł wyjść z 
pokoju, bo Littrowa nie było w pobliżu. Musiano go 
dopiero przyzywać, poczem w towarzystwie reszty 
człon kói” 1 a m isji' egzaminacyjnej przejrzał wypraco­
wanie kandydata. Gdy skończył swą czynność, ode­
zwał s ię : „(Jo do pana, p. Orth, istotnie pomyliłem 
się skandalicznie. Niechże przynajmniej będę pier­
wszym, który może pogratulować panu z całego serca 
pomyślnego sukcesu !”

Powodzie na Węgrzech. Ostatnie plewy wód 
w połudn.; Węgrzech zniszczyły do niemal szczętu 
c z t e r y  miejscowości.; Są niemi: Mosorin, gdzie ru­
nęło 120 domów, i Kutoz padły ofiarą klęski wszy­
stkie domostwa, w Riloda —  90 domów, w  ćszcie 
w Rudolphsgnad -sn /stk ie  domostwa i mnóstwo 
ofiar ż y c i a  ludzkiego Szkody materjalne wynoszą 
od 9 do 10 miljonów zł. i

Z nieszczęsnej Lubiany donoszą, że obraz 
ruiny, dokonanej p.zez trzęsienie, o tyle więcej po­
nuro się przedstawia od dni kilku, iż cały horyzout 
tam zachmurzony, a powietrze oziębiło się dotkliwie. 
Liczba ludności bez dachu rośnie ustawicznie, gdyż 
codzień wiele domów, coraz to nowych, a grożących 
zawaleniem się, opróżnia wydelegowana komisja rzą- 
dowo-mi jaka. Pomimo zabiegów rozlicznych, gwoli 
niesienia pomocy ubogiu warstwom, głód się wśród 
nich szerzy, a w ślad za nim pójdą naturalnie cho­
roby zabójcze. — We Wiedniu zaczynają ef ry ary­
stokratyczne żywo się krzątać, celem poratowania 
bod: cząstkowego nieszczęśliwców lnblańskhh. Oto 
donoszą pisma tamtejsze, że ks. Aleksandrowa Win- 
dischgraetz łącznie z kilku damami wielkiego świata 
powzięła projekt urządzenia w początkach maja wiel­
kiego festynu w tz. „Cursalon” w parku miejskim, 
z którego dochód, prawdopodobnie znaczny, pójdzie 
dla Lubiany.

Z Atea donoszą, że niejaki p Averof, Grek, 
mieszkający w Aleksandrji, ofiarował pół miljona 
draohm na urządzania gier olimpijskich.

Otwarcie kanału bałtyckisye. Niemiecki •ekre- 
tarz stanu t. Marschall i minister v. Kólier, w roz­
mowie z przedstawicielami dziennikarstwa berliń­
skiego, wyłuszczyli cały program uroczystości otwar­
cia kanału półnoono-bałtyckiego. Obchód rozpocznie 
się dnia 19. czerwca popołudniu w Hamburgu.
0  godzinie 6. odbędzie się bankiet na cześć cesarza
1 zaproszonych gości w wielkiej sali ratuMowej, wy­
dany przez senat hamburgski. Dzier ten zak ińozy fe­
styn neony w dolinie Aleter. W nim weźmie udział 
okeło 1.000 osób. Po godzinie 11, w noey wszyscy 
goście powrócą nad Elbę i .  popłyną na małych paro 
weaoh. W Brunshausen wsiądą aa wielkie statki i 
pod przewodnictwem jachtu „Hohenzollern” udadzą 
się w stronę kanału północno-bałtyckiego. Do Kilonji 
przybędą między godziną 3 —6 popołudniu. Wieczo­
rem 20. ezerwca oficerowie marynarki niemieckiej 
wyprawiają wielki bal dla obcych gości, na który 
rozesłano 3.000 zaproszeń. Z tych przeznaczonych 
jest 1000 dla marynarzy. Równocześnie odbędzio się 
na Bellevue w Kilonji festyn noeny dla tych gości, 
którzy nie otrzymali zaproszenia na bal. Dnia 21. 
ezerwca rane goście udadzą aię wodą do latarni 
morskiej w bliskości Holtenau, celem wzięcia udziału 
w uroczystym akcie założenia ostatniego kamienia.
O godzinie 2. nastąpi wielka rewja Hut pod przewo­
dnictwem cesarza. Weźmie w niej ndział 100 okrę­
tów niemieckich i zagranicznych, 12.000 załogi i
1.000 oficerów. Okręty ustawią się w dwa szeregi. 
Wieczorem o godz. 8., pod Holtenau, odbędzie się 
uczta pod namiotami na 1.000 osób. Szereg uroczy­
stości zamkną wielkie manewry połączonyeh fiot i 
przyjęcie na ces. zamku w Kiłenji.

Wyrok śmierci. W tych dniach w Poznaniu 
stracono na podwórzu więziennem 18 letniego robo­
tnika Antoniego Rybaka, który dnia 25 maja r. z. 
zamordował półtrzecia rocznego chłopczyka, Mieczy­
sława Kłysia za bramą Bydgoską i zwłoki zamor­
dowanego rzucił do rowu. Sąd przysięgłyoh w Po­
znaniu skazał go na śmierć. Rewizję wyroku, wnie­
sioną przez obrońcę mordercy, sąd rzeszy odrzucił, 
a cesarz wyrok śmierci zatwierdził. Przy odgłosie 
dzwonka śmiertelnego wprowadzono delikwenta na 
podwórze więzienne w asystencji księdza i dwóch 
dozorców. Delikwent był przygnębiony. Prokurator 
Schwierczina odczytał wyrok i rozkaz gabinetowy, 
poczem oddał go katowi Reindlowi, który w mgnie­
niu oka wykonał wyrok śmierci. Na słupach pu­
blicznych obwieścił pierwszy prokurator Mantell fakt 
wykonania wyroku.

Niewinnie ekazany. Nie ma jeszcze pięciu lat, 
jak gazety pisały, że we Francji ksiądz katolicki 
pewną bogatą panią zabił i zrabował. Z widocznem 
ukontentowaniem pisały wtenczas gazety francuskie 
o tern zajśoin i cieszyły się, gdy są4 przysięgłych 
skazał biednego księdza na dożywotnie więzienie i 
na wywiezienie go do Nowej Kaledonji w Australji, 
do kolonij karnych pomiędzy najgorszych zbro­
dniarzy. Nieszczęśliwy był proboszczem, nazywa się 
Dimolon i mieszkał w biskupstwie Es. Jak się te­
raz okazało był on ofiarą tajemnicy spowiedzi św. 
Słówko jedno byłoby go mogło wyratować, milczał 
jednak, nie chcąe powierzonej rnn na spowiedzi 
tajemnicy zdradzić. Przed rokiem umarł rzeczy­
wisty zbrodniarz. Na łożu śmiertelne:)) zeznał on 
webee kilku świadków swoją zbrodnię i p'wiedział, 
że w tym samvm dniu, w którym zbrodnię popeł 
nił, wyspowiadał się u księdza Dimolon, aby w ten 
sposób księdza, — który mógł mieć na niego podej 
rżenie, do milczenia zmnsić. Tak więc z cierpliwo­
ścią nadzwyczajną wstyd, hańbę i wszelkie udrę­
czenia we więzieniu szlachetny ksiądz znosił, aż do­
piero teraz po zeznaniu mordercy wolność mu wró­
cono i sąd niewinność jego uznał.

Psy W usługach armji Za przykładem innych 
armij europejskich, prowadzi i Austria hodowlę 
psów tresowanych na użytek armji podczas wojny. 
Osiągnięte dotychczas wyniki mają być zdumie­
wające i obieca ą bardzo wielki pożytek z owych 
Kriegihunde na - placu boju. Pierwszą stację zało­
żyła komenda XV. korpusu w Blazuj po Serajewem, 
w Bośnji, obecnie zaś takie stacje istnieją już przy 
XIV. korpusie w Innsbrukn i przy X. we Lwowie. 
Staoję w Blazuj prowadzi sierżant artylerji, Ludwik 
Filicic, przy pomocy czternastu żołnierzy piechoty, 
z których każdy w przyszłości wykwalifikowany zo­
stanie na samodzielnego kierownika. Bardzo intere 
sującym ma być widok tych mądrych zwierząt przy 
robocie, polegającej na wyszukiwania przedmiotów i 
ludzi, roznoszeniu amunieji, na tak zwanem „meldo 
waniu” , to jest zawiadamiania przełożonych i pro­
wadź en in ich na oznaczone miejsce i t. p., zwła­
szcza, iż psy wykonywują to wszystko i szybko 
i dokładnie. Stacja w Blazuj liezy obecnie dwadzie­
ścia pięć psów, a co do gatunków przeważa czysta 
rasa niemieckich wyżłów, choć są 1 trzy pary psów 
rasy A ire  dale TerrierS. Coroezme wychodzi już 
z tej stacji po czternaście tresowanych psów.

Z tajemnic redakcyjnych. Redakcji F rank  
furter Journal udało się w tych dniach odkryć 
przypadkiem najstarszego człowieka na kuli ziemskiej. 
Jest nim niejaki radca handlowy z Heilbronnu, który 
do redakcji tego pisma przysłał li. t z prośbą o u- 
mieszezenie jakiegoś artykuliku, a podpisał się 
„Prenumerator od ezasu założenia dziennika1' Taka 
wytrwałość i riernośó dla dziennika mogłany być 
bardzo wymownym argumentem dla redakcji, gdyby 
biedny korespodnent nie przyznawał się zarazę,» do 
280 lat żywota, tyle bowiem lat istnienia liczy 
sobie wspomniane pismo. •

Obraz, o którego wrzekomo cudownem odnowie­
niu się donieśliśmy już obszernie, zabrano onegdaj o 
godz. 4. pop. do kościoła Marji Magdaleny. Przenie­
sieniu obrazu towarzyszyły tłumy ludności, które 
następnie przepełniały kościół i plac przed kościołem 
do późnego wieczora.

W sprawie przestanków kolei elektrycznej 
otrzymujemy następujące pismo: „Wracając onegdaj 
wieczorem z posiedzenia rady miejskiej, wysiadłem 
z wagonu na przystanku przed placem Cłowyin i 
rogiem kamienicy dawniej Pillera i to taj tylko cu­
dem Bożym uniknąłem przejechania przez wagon 
niespodziewanie nadjeżdżający z Łyczakowa. Skoń­
czyło się na potężnem, na szczęście ukośnem ude­
rzeniu w pierA pionową krawędzią przodu wagono­
wego, przyozem jednak stłukłem lewą rękę i omało 
zębów nie wybiłem. Nie obwiniam woźnicy o nieu­
wagę, ale robię zarzut tyra, którzy zamiast prze­
stanki urządzić naprzeciwległe, schowali je z osobna 
na prostokątnym zakręcie ulic. Wskutek tego wszyscy 
z wagonu, od Rynku przyjeżdżającego wysiadający 
prawą stroną, narażeni są na niebezpieczeństwo prze 
jechania, jeżeli bowiem wagon z Łyczakowa przy­
były, rusza z przestanku swego w chwili, gdy wa­
gon z Rynku staje na swoim, wtedy mija tego osta 
tniego właśnie w chwili wysiadania podróżaych. 
Niebezpieczeństwo, szczególnie wieczorem, zwiększa 
się przez to, że na rogu ulicy tak w iźniea wagonu 
ruszającego, jak i woźnica wagonu w pełnym pęlzie 
nadjeżdżającego dzwonią z całej siły, z prawej zaś 
strony ujreeó tego ostatniego uie można, bó jest za­
kryty rnszającym, albo jeszcze stojącym wagonem i 
rogiem domu. W interesie publicznego bezpieczeń­
stwa podaję do wiadomości ten wypadek, ro­
biąc przytem uwagę, że zdrowy rozsądek nakazuje 
przestanek tak urządzić, żeby do siebie należące 
prz «tanki dla obu wagonów były naprzeciwległe jak 
gzieiudziej i były na otwartem miejscu, tj. u wylotu 
uliey Łyczakowskiej, gdzie już jeden przystanek za­
znaczony. W ładysław  Tyniecki, dyrektor szkoły 
leśnej we Lwowie.”

Zderzenie. Woz tramwaju elektrycznego na­
jechał wczoraj w ulicy Sykstuskiej na wóz gospo­
darski Michała Susułowskiego z Lubienie. Sku­
tkiem zderzenia złamała się oś i lusznia w wozie 
Susułowskiego.

W ulicy Łyczakowskiej znów najechał wczoraj 
o godzinie 10%  przed południem Jan Dmyterko, 
gospodarz z Winnik, na wóz tramwaju elektry­
cznego i wyrządził w tym wozie szkodę na b li­
sko 25 zł.

Parę koni skradziono onegdajszej nocy z za­
mkniętej stajni i  domu pod 1. 23 przy nlicy Jano 
wskiej. Oba konie były ośmioletnie, jeden z nich 
maści gniadej, drngi siwy. Równocześnie skradziono 
wóz drabiniasty z półkoszkami. Szkoda wynosi 
150 zł.

Drugą podobną kradzież popełniono tej sanuj 
nocy także na ulicy Janowskiej; miauowicie z domu 
pod 1. 43 skradziono na szkodę kupca Jakóbu Seklera 
parę koni rasy chłopskiej i wóz, stojący na podwó­
rzu —  łącznej wartości 140 zł.

Kasyno złodziejskie Pickpockeci nasi -  jak 
się pokazało — mają także swój klub, gdzie upra­
wiają z zamiłowaniem grę z karty. Klub ten znaj- 
dnje się przy ul. Karmelickiej w... jamie pod wznie­
sieniem, na którem stoją koszary wojskowe. Wczoraj 
przytrzymali stójkowi właśnie na partyjce w „klubie” 
trzech notorycznych złodziei kieszonkowych Kruka 
Chomina i Wasyliszyna. Naturalnie partyjka została 
przerwaną, karty odebrano, a cała zabawa skończyła 
się na inspekcji policyjnej.

Znaczna kradzież. W nocy z dnia 20. na 
21. b. m. skradziono jW restauracji kolejowej wła- 

■ ścicielowi tejże p. Rudzińskiemu 60 łyżek stołowyi h,
, znaczonyoh emblematem kolejowym i cyframi A h 
! wartości 100 zł.

Zapiski p o śm ls rtn s . Barbara z Nowaczyńsbich 
K o d r ę b s k a ,  b. właścicielka dóbr ziemskich, zm arła 
po krótkiej a  ciężkiej słabości w piątek (26 . hm.) 
w Rzeszowie. Kobieta wielkiego hartu  duszy, i g. łę- 
biego serca, przytem form i ncznć niezmiernie iy- 
styngowanych, gorąca patrjoika, najlepsza żona m atka, 
sąsiadka i przyjaciółka, była śp. Kodrębska istotnie 
typem szlachetnym, a niestety coraz rzadszym pol- 

j skiej matrony. Cześć jej pamięci, a spokój popiołom. 
Pogrzeb odbędzie się w Rzeszowie dzisiaj w niedzielę 
(28. bm.) o godz. 5. popołudniu.

Wydział związku polskich gim nastycznym  To­
warzystw sokolich, zwołuje niniejszem III. zwyczajny 
zjazd delegatów polskich gimnastycznych Towarzystw 
sokolich, należących do związku, który się  odbędzie 
w Przemyślu w dniach 29 i 30. czerwca br. Przed 
mioty obrad stosownie do § 19. statu tu  będą ogło­
szone na miesiąc przed zjazdem. Uwaga: V e. tu" 
§. 7. lit. b j statutu, każde Towarzystwo związkowe 
ma obowiązek wysłania na zjazd jednego delegata, 
Towarzystwa zaś liczące nad 100 członków w chwili 
wyboru delegata , mają prawo wysłania na każdych 
następny eh 100 członków (w pełnej liczbie) po je ­
dnym delegacie. W edług § 18. każdy delega' ma 
być zaopatrzony przez wydział swojego Towarzystwa 
w pisemne umocowanie. Wnioski członków należy 
nadesłać na ręce wydziału związku na;później do 
k ińca maja br.

S  Gadki na oe e u iyteoznsś: publicznsj lub na ­
rodowe :

N a  g i m n a z j u m  p o l s k i e  w C i e s z y n i e  
nadesłało do nas Towarzystwo gimnastyozue Sokoi w 
Mikulińeach 12 zł.

D l a  a r t y s t y  K o h l e r a  w lwowskiej lilji krak 
To... wz-.-j. kred. 7 zł. 50 ct.

(Ja n  Łada. 
K io

Z najszej nowelistyki.
& la. —  Pastele: Wiosna. —  W  Tyrolu — 

on?  —  A t cholery. — W  otchłań. — Lwów  
1895. —  8° str. 333).

D ziw na, zapi wdę, k s iążk a ; zam ykasz ją  
przeczytaw szy , *  m yśli od niej oaerw ać nie m o­
żesz. Pozostaje ł ij w duszy ja k a ś  rzew ność, k tó ­
r a  z ty ch  k a r t  sp ły n ę ła  strum ieniem  łagodnym  
—  i pod d ajesi j ię  je j  bez szem rania, bo czujesz, 
że z czystego źródła bierze owo uczucie swój

J a n  Ł ad a  mie p riem aw iać  do serca. Nie 
m asz w nim  a n i k rz ty  pozy, w o ła jące j: „Poddaj 
mi się, bom roittm niejszy  od c ieb ie” ; nie masz 
kok ia terji, n ad rab ia jącej uk ładnością  i w ym uska­
n iem ; nie m atz  wreszcie p rzebieg łej ru ty n y , 
usiłującej skaptdw ać sobie czy teln ika um iejętnem  
łe  itaniem  nerwów. O pow iadanie pełne prostoty 
podbija cię szczerością i przeczytaw szy  „P aste le”, 
pow iadasi sobie p rzed ew szy stk iem : „To tak ie  
serdeczne, tak ie  ciepłe, tak ie  praw dziw e.” U zna 
jesz w autorze naprzód serce w spółczujące, a 
później dopiero bystrość um ysłu i ta len t, n ie ­
zbędne czynniki twórczości a rty s ty c z n e j; pierw ej 
odezrw asz pokrew ieństw o w łasnych m yśli z jego 
m yślam i, niż tę łatw ość wypow iadania ich, ja k ą  
posiada au tor „P aste li” , a jak ie j b rak  tobie. Nic 
przygnęb ia  cię wyższość ta len tu , bo przew aża ją  
równość z a s a d ;  są to zasady  uczciw ego czło­
w ieka, oparte  na miłości bliźniego, kardynalnej 
cnót w szelkich podstawie.

A le do niedaw na, idąc za pow szechnym  
prądem , by łbyś może nie tw ierdził tego tak  
śm iało ; bo nczdno cię długo, że w szelki senty 
m antt zm jest zbrodnią i że św iat, p ragnąc  być 
szczęśliwym , siłę postaw ić winien na czele swych 
ideałów . Jeśli nie da łeś się porw ać fałszyw ym  
hasłom , tern lepiej dla c ie b ie ; w każdym  razie, 
ja k b y  ci c iężar zdjęto z piersi, odetchnąłeś, od­
kąd  wolno znów dzielić się łzam i m aluczkich i nie 
w zruszać ram ionam i wobec m ęczarni słabych , 
k tórym  w ypadło pójść w w alkę życiową bez’ 
o ręża i ta rczy .

Ja n  Ł ad a  je s t w łaśnie pionierem  tej p ra ­
wdziwie chrześcjańsk iej idei. Snać sam cierpieć 

m js ia ł, skoro n a  cierpienia innych nie okazał 
się H ieczułym ; ale też nie odmówi m u sym patji 
n ik t, kom n cierpienie za jrza ło  w oczy —  a c h y ­
ba nie w ielu naliczyć tak ich , k tórym by ono było 
obce.

T u  tak że  powód, d la  czego nowelom szkol­
nym  Ł ad y  oddajem y pierw szeństw o. A ntor snać 
blisko o ta rł się o szkołę w do jrza łych  sw ych 
la tach , k iedy  w rażenia nie zacierają  się bez 
śladu, ja k  pi no  na p ia sk u ; śledził widocznie z 
uw agą i życz'iw ością szczerą  um ysły i serea  
m łodzieży; w glądał w je j życie i je j myśli, czę ­
sto ta k  w cześnie, już  o zaranku  ż y c ia —złam ane 
lub za tru te  goryczą niedoli. T en niedołęga B ie­
lak , gasnący  zwolna w suchotach zdała  od uko­
chanej m atk i i siostry, poniew ierany naw et w 
przededniu  śm ierci p rzez ek s-d je ta rju s ia  i jego 
zonę, „ trzym ających” biednego ch łopaka „na 
stan c j.” —  nie urasta-ż dzięki Ł adzie w naszych 
oczach na bohatera  traged ji cichej, a tem  ok ro ­
pniejszej, że nie w ina w łasna, nie fatnm  żadne, 

jeno zw ykłe, powszednie tak ich  biedaków prze 
znaczenie podcina go u w stępu do w iosny? P e n ­
d an t n iejako z B ielakiem  tw orzy Sikora. Ż yw i­
ciel rodziny, nganiający  po lekcjach , nadm iarem  
pracy  rozstrojony, w ypraw ia profesorowi aw an- 
tn rę  i „dla p rzy k ład u ” otrzym uje za to consi- 
lium abeundi. W szystkie p iękne nadzieje, ja k ie  
budził i jak iem i k rzep ił siebie —  idą w niwec. 
S ikora  rzuca  się w sieci, zastaw ione przez fa ł­
szyw ych proroków  i stacza  się w otchłań.

M ało ż tak ich  B ielaków  i tak ich  S ikor cię 
ży na sum ieniu dzisiejszej szk o ły ?

Z  pogodnej strony p rzedstaw ia ją  nam  au ­
tor w „M ajów ce”, gorącem i barw am i malowa 
uym  o brazka , k tó ry  w um yśle każdego czytel­
n ika  w zbudzić musi tk liw e wspomnienie niepowro- 
tn y ch  snów młodości.

T e  noweU szkolne zdobi praw dziw y urok 
poezji. J ią one nadto  jedną jeszcze zaletę —  
w prow adzają nas na teren  m ało dotąd w lite ra ­
tu rze  u ta rty . lychologja dusz m łodocianych —
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ł a banalna, ja k ą  spotykam y r niefortunnych 
jr-ę śc ie j w ydaw nictw ach d la  m łodzieży — jes t 

>Dds tem atem  jeszcze świeżym, a p. Ł ad a  do- 
p d ł ,  że w arto  bacznie ów przedm iot studjować.

W  zupełnie inne św iaty w iedzie nas resz ta  
[wel zbiorku. „W  T yrolu" — (nb. najm niej co 

budow y udatnym  utw orze tego tom iku, przed- 
liw ia się on bowiem ja k o  obraz o dwóch ogni­
ach), widzimy pogrom  dwóch dusz artysty - 
aych, z k tó rych  jed n a  rozbija się o nostalgię, 

|u g a  jęczy , nie m ogąc frunąć na szerszą wido- 
[ńę. Szkic: „K to  on je s t delika tną , p e łną  
izucia  sa ty rą , przeciw  zacietrzew ieniu  nauko- 
[imu, depczącem u bezw iednie szczęście w łasne i 
Id z e . W reszcie „A tak  cholery", to hum oreska 
Dchę rubaszna, trochę niepraw dopodobna, ale 
| w erw ą i praw dziw ie szlaeheckiem  nakreślona 
cięciem.

Ogólne w rażenie zbiorku uzasadnia w zupeł- 
i>ś": ty tu ł, nieśw ieży, ale trafny . Pióro p. Ł ady  
L-_aa istotnie soczystość i —  sit venia verbo— 

[iszystość kolory tu , obok m iękich  linij rysunku,
| iemi odznacza Bię techn ika  pastelow a. Te 
kv-®  łączą  w sobie praw dę życiową z ideali- 
jcznem  p ięknem  pom ysłu i w ykonan ia ; są 
jbtelne, choć n ie  są w y szu k an e ; są dosadne, 

|; iz  nie ja sk raw e . Dużo w tern powiedziane, 
l>uz nie za wiele... St. R .

— — ——i m w p — — — — ■— m m m ^ m m

Wiadomości literackie i artystyczne.
Wiadomości osobiste. P. Ryszard B u s z k o -  

■ s k i, artysta sceny lwowskiej i autor dramatyczny, 
j-yjeżdża do Krakowa na szereg gościnnych występów 
[a scenie teatru miejskiego. Artysta rozpocznie wy- 
tępy swoje z pierwszą połową miesiąca maja „Do- 
lem warjatów", a następnie ukaże się w „Teściu", 

[Starych kawalerach" itd.
Repertoar teatralny. W Teatrze hr. Skarbka: 

|)s iś  w niedzielę popołudniu o godzinie pół do 4 
[Bycerze mgły", melodramat w 5 aktach A. Den- 
Jery ; wieozorem o godzinie pół do 8 „Bal maskowy", 
lomedja w 3 aktach A. Bissona; jutro w ponie­
działek przedstawienia nie będzie.

Koncert Hubormana. Dnia 30. bm. odbędzie 
ę we Wiedniu (w wielkiej sali Towarzystwa muzy- 
»nego) koncert Bronisława Hubermana na dochód 

jola kich stowarzyszeń. Młody anysta z uznania godną 
lością odwołał własny koncert, żeby dobroczyn­

nemu celowi nie czynić ujmy. Mimo że to już ósmy z 
,zędn koncert naszego artysty, bilety rozsprzedano w 
feiągu kilka dni.

P. Juljan F c ła t złożył ontgdaj w ręce namie­
stnika przysięgę jako nowo mianowany dyrektor kra­
kowskiej szkoły sztuk piękaycb. Do Krakowa przy­
jdzie p. Fałat celem urządzenia się ? ozerwcn, a 
re wrześniu obejmie urzędowanie.

Z Izby sądow ej.
LWÓW 27. kw ietnia. 

(Morderstwo i  ukrywanie tegoż). 
W czorajsze popołudniowe posiedzenie rozpo- 

Iczęło się od p rzeczy tan ia  zeznania a resz tan ta  
fŁ uczejki, który przez k ilk a  godzin siedział ra- 
I zem z G reczy łą . P y ta ł on się D ręczy ły , za co 
's ied z i, a  ten  mn odpow iedział: „gruchnąłem  ba­

le w .,  tw arz, krew  się je j puściła , chciałem  ze- 
Itrzeć  i nie wiem, czy się zadusiła , czy co." 
Id r tc z y ło  powiada, że z nikim nie rozm aw iał w 
Jen sposób.

D r. L a c h o w i c z ,  ja k o  znaw ca, stw ier- 
■ różnych oznak przy sekcji, że śm ierć K a- 

jucwiczowej nastąp iła  w skutek uduszenia. 
D r. C h o m i n, drugi ekspert, je s t również 

zdania, iż śm ierć nastąp iła  w sku tek  uduszenia i 
to najdalej w przeciągu półtorej m inuty. N a od- 
icśne pytanie obrońcy, oświadcza eksport, iż 
»rzy śm ierci z „szoku“ byłoby wiele wspólnych 
pbjawów.

•Wyrok zapadnie dziś w południe, p rzem a­
kać bowiem będą ty lko p rokura to r i obrońcy 
'vysłucham y resum e przewodniczącego.

Lwów 28. kw ietnia. 
W czorajsze posiedzenie rozpoczęło się prze- 

[mówieniem prokuratora , k tó ry  uzasadniał ak t 
; oskarżenia i popierał go w całej rozciągłości, żą­

dając surowej k a ry  na obojga obwinionych.
O brońca G reczyły  z urzędu, dr. T e n n e r  

s tara ł się w ykazać bezzasadność ak tu  oskarżenia, 
odził się ty lko  na pytanie p ią te  dodatkow e, ty ­

czące się k radzieży . Głównie zw racał uw agę na 
>svcł-iczny stan podsądnego, podnosząc niew ątpli- 

okoliczności łagodzące.
Dr. K a m i ń s k i ,  broniąc Łukasiew iczow ęj, 

[p ro tił również ław ę o zaprzeczenie pytań.
Po obszernem  resumó przew odniczącego o g. 

^3*/« po 'po ł. zapad ł w erdyk t sędziów przysięgłych, 
[k tórym  uznano M ichała G r e c z y ł ę  winnym 

zabójstwa niezam ierzonego, Ł u k a s i e w i c z o -

w ą zaś w inną uk ryw an ia  skradzionych  pie­
niędzy.

T ry b u n a ł ogłosił następujący  w yrok : K  hał 
G reczyło  zo9ta ł skazany  na 10 la t ciężkiego 
więzienia, co 14 dni post i każdego 19. lutego 
ciem nica, Łukasiew iczow a zaś n jeden m iesiąc 
aresztn .

Od w ym iaru k a ry  zgłosili obrońcy zaża
lenie

Ostatnie wiadomości,
O rzeczenie try b u n a łu  kasacyjnego  wprow a­

dza spraw ą G io litfego  w nową fazę. P r z e ­
b i e g  t e j  s p r a w y  (p a trz  a r ty k u ł w stępny) 
p r z y p o m i n a m y  w k r ó t k o ś c i  W  cza­
sie śledztw a, wytoczonego przeciw ko zarządow i 
B anca  rom ana, G iolitti, k tóry  by ł podówczas 
prezesem  gabinetu , polecił urzędnikom  policyj­
nym , aby  pew ne papiery , znalezione podczas 
rewizji u dy rek to ra  banku  Tanlonga, jem u od­
dali. G dy po uw olnieniu T anlonga, kom isja p a r ­
lam entarna badała  a k ta  sądewe i policyjne, zna- 
loz no w nich ślad owych papierów, oddanych 
G iolitfem u, N atychm iast pow stało podejrzenie, 
że w nich w łaśnie zni jduje się dowód w n y  
w ielu osobistości politycznych, i że Giolitti je  
zabrał, aby  nie dopuścić do parlam en tarnych  
skandalów . Po długiem  w ahaniu złożył Giolitti, 
wówczas już zw ykły  deputow any, swoje doku 
m enta komisji parlam entu. T reść tych  dokum en­
tów jest zbyt znana, aby ją tu  powtarzać.. N a­
tychm iast po zbadaniu ich przez obie izby p a r­
lam entu pow stała kw estja, czy postępowanie 
G iolitt’ego było legalne, a mianowicie czy m iał 
on praw o zatrzym yw ać u siebie papiery , k tóre 
mu były  oddane jak o  prezesowi gabinetu. 
Crispi, rozgniew any na G io litfego  i treścią 
owych dokum entów silnie dotknięty , polecił pro 
kurato rji rzym skiej wytoczenie G ditt em u k a r ­
nego procesu o kradzież dokum entów, a je d n o ­
cześnie pani Grispi i inne osobistości, w ym ienio­
ne w plico Giolitti, zaniosły przeciw ko niemu 
skarg i o obrazę honoru. O brońca G iolitfego 
wniósł zarzu ty  przeciw ko orzeczeniu  izby o sk ar­
żeń, nakazującem u w ytoczenie procesu, podno­
sząc, że G iolitti jak o  członek parlam entu  może 
być ścigany sądownie jedynie za zezwoleniem  
izby deputow anych, a powtóre, że nie może być 
staw iony przed zw ykłe try b u n a ły , ty lk o  przed 
sąd senatu, gdyż zarzucone mu przestępstw a po­
pełn ił ja k p  członek gab inetu . K onsty tucja  zaś 
w yraźnie przepisu  j , że m uistrow ie odpow iadają 
za czyny, pepełnione w urzędow aniu, w yłącznie 
przed  sądem  senatorskim . O ba te  zarzuty  
uw zględnił try b u n a ł k asacy jn y ; a ta k  spraw a 
G io litfego  przew lecze się niezm iernie, a o p r ó c z  
t e g o  p r o c e s ,  k t ó r e m u  C r i s p i  c h c i a ł  
n a d a ć  c e c h ę  z w y k ł e g o  p o s t ę p o w a -  
n ‘i a  k a r n e g o ,  stanie Bię politycznym , a w y­
n ik  jego je s t n ad er w ątpliw y. Z  obu tych 
względów orzeczenie try b u n a łu  kasacyjnego  jeBt 
porażkę obecnego p rezesa gabinetu , a jeżeli 
półnrzędow a prasa  w łoska chw ali przy te j spo­
sobności niezawisłość w łoskich sądów, to  robi 
ty lko bonne mine d m am ais jeux.

rzyjm ująe deputację z Kolonji podziękow ał 
ks. B ism arck  za adres i p u h ar i podnosił h isto ­
ryczny rozwói Kolonji. „Bóg mówił B ism arck — 
postaw ił Niemców, jak o  tam e przed F rancuzam i 
Zdobycie  A lzacji i L otaryngji było dlr Niemiec 
geograficzną potrzebą d la  p rzesunięcia dalej na 
zachód podstaw y francuskich  najazdów , aby  F ra n ­
cuzi nie mogli tak  łatw o przedrzeć się do S tu tt- 
gardu ." W końcu zauw ażył B ism arck , że Kolo- 
nja zadowolona je s t z położenia, stworzonego 
przeu 25 la ty  i daje dziś w yraz tem u zadowole­
niu. Ludność zżyła się z nowymi stosunkam i i 
n ab ra ła  przekonania, i e  nie zrobiła ' ak  złego 

iteresu , ja k  zrazu  m niem ane. W  końcu zzproBił 
B ism arck  deputację  na  śniadanie.

Oherschl Volksztg, daje spółce IIK T . d o b rą  
radę , aby  się zastanow iła, zanim  rozszerzy dzia­
łalność swą na G. Szląsk. O rgan raciborski pi 
sze da le ’ : „ Jak iż  cel m a ten zw iązek na  G. 
Szląsku ? Cóż tu  uzyska V Czy pod płaszczykiem  
zw alczania polskości chce Bię gotować na wybo­
ry  ? Zaw iedzie s ię ! Jed en  sku tek  zaś z pewno­
ścią będzie m iał, a mianowicie ten / że p rzym ie­
rze m iędzy polskimi i niem ieckim i katolikam i 
stanie Bię nierozerw alne. N iech teu  zw iązek nie 
doprowadzi do tego, ażeby tu  na G. Szląsku za­
łożyły  się zw iązki do szerzenia polszczyzny. Nie 
moglibyśm y przy jąć odpowiedzialności za  hecę 
bez granic, jak ab y  stąd w ynik ła i za zaostrzenie 
stosunków narodowościowych ze szkodą dla 
państw a."

Z am knięcie zjazdu drukarsk iego  w 'P e te r s  
DUrgu odbyło się przy n iezbyt licznem  zebraniu  
uczestników . P rzew odniczący v sek c ja jb  odczy- 
tLii w ykaz referatów , poczem  prezydu jąćy  zja- 
zdn, M aików, oświadczył, iż zjazd je s t zam knięty. 
O god 11 v restauracji K uba. odbyła Bię kc- 
leż«ńska w ieczerza członków zjazćhi, na  k tó rą  
zebrało  się, 120 osób. O d dnia 25. bm. na wy- 
-ław ie drui t r jk ie , g ryw a o rk iestra  na instr 
men tac u rżniętych.

N a ostatn iem  posiedzeniu zjazdu p. M arty ­
na w w ystąp ił z wnioskiem utw orzenia b iura po 
śreaniczącego m iędzy autoram i a wydawcam i, 
o raz ó k redycie  d la  w ydaw ców , a p. Bessel 
z wnioskiem o w yjednanie alg  stem plow ych dla 
wydaw nictw  i c praw ie własności w ydaw nictw  
m uzycznych.

R ząd h iszpański postanowił zaw ezw ać Stany 
Zjednoczone do powzięcia stosownych środów 
celem '.stłum ienia agitacji kubańskiej na swem 
terytorium . N ie ulega wątpliwości, że rząd  S ta ­
nów odpowie na tę prośbę bardzo przychylnie, 
ale pow strzym ać agitacji ani nie zdoła, ani też 
będzie s tara ł się o to na serjo.

W ynik  wojny chińsko-japońskiej, a  szcze­
gólnie odstąpienie Japon j przez Chiuy wyspy 
Form ozy, w yw ołało w H iszpanji wielkie zan ie­
pokojenie. lliszp an ja  posiada kolon je  na oceanie 
Spoko/nym  r najbliższem  sąsiedztw ie Japon ji, a 
obecnie sty k a  się z nią przez Form ozę praw ie 
bezpośrednio. P anuje  też obawa, aby Japończy­
cy, ta k  potężni na morzu, nie zam arzyli kiedyś
0 w yspach F ilipińskich, praw ie wcale nieobron- 
nych  To też polecono gubernatorow i na arch i­
pelagu, jenerałow i Blanco, aby  jak  najspieszniej 
sformował k ilk a  bataijonów w ojska, a forty zao­
pa trzy ł w działa nainowszej konstrukcji. Prócz 
tego przeznaczono nowo zbudow ane krzyżów ce 
„V izeya“ i „O quendo“ do obrony wysp.

W edług doniesienia Koeln. Ztg. z T ientsin , 
m iał w icekról L i  - H u n g - C  z a n g  świeżo rozmo­
wę z reprezentan tam i m ocarstw  europejskich, 
w k tó re j w yrażał zdziw ienie swoje, że ta k  z n a- 
c z n a  c z ę ś ć  p r a s y  w E uropie w sposób ude 
rzający  po stronie Japonji staje. D alej zapew niał 
dostojny w ielkorządca, że nie potrw a długo, 
a  Japon ja  zacznie E uropejczykom  robić silną 
konkurencję  na  ich dotychczasow ych ry n k ach  
zbyta; natom iast w C hinach, wobec kolosalnych 
rozm iarów tego państw a, handel europejski m ógł­
by mieć na setk i la t zapew niony d la  siebie te 
ren  podatny. Koeln. Ztg. zapew nia, że tak ie  
w łaśnie, a nie inne zapatryw anie, żywią w J a ­
ponji i Chi ach wszyscy bez w yjątku kupcy  
europejscy.

Rada państwa.
(Telegramy „Dziennika Polskiego").

Wiedeń 27. kw ietnia. (Z  Koła- polskiego.) 
N a w niosek p. Z a l e s k i e g o  uprosiło Koło pp. 
E . A b r a h a m o w i e *  a i W.  G n i e w o s z a  do 
zb ieran ia  pomiędzy członkam i sk ładek  d la  L u ­
b i a n y .

N a wniosek p. R u t o w s k i e g o  uchwalono 
dom agać się energicznie u rządu przeprow adze­
nia regulacji tych  rzek , eo do k tórych  istnieje 
uchw ała sejmowa.

N a wniosek p. H o m p e s z a  uchw alono m- 
terp V* ao r-ąd s  celem . przyajjpnżem a budo 
wy kolei lokalnej P  i z e w o r  s k  - R  o z ./ a d ó w - 
R o h a t y n - P o d w y s o k i e .

N astąp iła  dalsza poufna dysknsja nad regu 
lacją k a tastru  gruntowego.

Wiedeń 27. kw ietnia. W komisji g o s p o ­
d a r c z e j  ułożono szereg p y tań  d la  kw estjonar- 
jasza w spraw ie zaprow iantow ania.

Aledeń 27. kw ietnia. W  komisji r o l n i ­
c z e j  przeprow adzono dyskusję  jenera lną  nad 
ustaw ą o stow arzyszeniach rolniczych.

P. C z a y k o w s k i  przem aw iał za takiem i 
stow arzyszeniam i, p ragnie on jedną1'., aby od­
nośna ustaw a uchw aloną została przez sejm y.

W niosek z innej strony z ta  sam ą m yślą 
postawiony odrzucono jed n ak  i postanowiono 
przystąpić do dyskusji szczegółowej.

Wiedeń 27. kw ietnia. ( Z  izby posłów). Izba 
d Jej toczy debatę nad wnioskiem nagłości 
w spraw ie czeskich rozporządzeń szkolnych.

P. H e r o l d  m otyw ow ał n a g ło ś ć  w długiem  
przem ówienia.

Min. M a d e y s k i  usiłow ał w ykazać, że roz­
porządzenia te  nie m ają żadnych celów policyjnych
1 m ają ty lke  przeciw działać agitacjom , które 
młodzież chcą użyć za narzędzie narodowościo­
wej i religijnej zawiści. (P . P u r k h a r d t  w oła : 
O szczerstw c!) M inister cy tu je  następnie k o n k re ­

tne w ypadki, w k tó rych  młodzież d ep ta ła  tek°t 
hym nu cesarskiego itp. W śród r iąg ły eh  p rze ry ­
w ać mówca ciągnie dalej.

Mfiedtń 22. kw . tnia. Komisja przem ysłow a 
uchw aliła  jednom yślnie przejść do ,i i baty  szcze­
gółowej nad ustaw ą o sta tystyce robotniczej 
i p rzv ję ła  p arag raf 1. tej U9Uwy, wedle którego 
s ta ty styka  robotnicza rozciągać się ma także  na 
rolnictwo i leśnictwo.

T8ieuramv Uzienu- a roisKiego.'
Wiedeń 27. kw ietnia. Rezultatem  onegdajszej 

mowy P e r n e r s t o r f e r a  i zachow ania się 
rządu  wobec zarządu  tow arzystw a fab ryk i cegieł 
było, że tow arzystw o ustąpiło . W  biurze burm i­
strza  odby ła  się w czcraj konferencja, na k tórej 
p rzyznano robotnikom  20°/o podw yższenia p łacy. 
N a te j podstaw ie nastąp iła  zgoda i robotnicy 
pow racają  dzisiaj do p racy .

Wiedeń 27. kw ietnia. W  okręgu  L andstrasse  
p rzem aw iał w czoraj liberalny k a n d y d a t L  e n z 
p rzed  wyborcam i, ponieważ je d n a k  należy on do 
najbardziej osław ionych członków rad y  nadzor­
czej w ienerbergskiej fab ryk i cegieł, wpadli ce ­
glarze, socjaliści i antisem ici na salę i rozbili 
zgrom adzenie.

Lubiana 27. kw ietnia. W czoraj zauważono 
znowu lekkie  w strząśnienie.

T ries t 27. kw ietnia. P rzy  w yborze piaw y- 
borców w gm inach wiejskich w okręgu  Parenzo 
zwyciężyli W łosi.

Paryż 27. kw ietnia. Książę orleański spadł 
z konia i z łam ał nogę.

Berlin 27. kw ietnia. N iektóre dzienniki do­
noszą, iż Japon ja  gotowa je s t do ustępstw .

Berlin 27. kw ietnia. S tarszy  p rezyden t uw ia­
domił burm istrza, iż zabran ia  w ysłan ia  petycji 
przeciw ko ustawom antiprzew rotow ym  do p a rla ­
m entu, o trzym ał je d n a k  odpowiedź, że petycja 
już została odesłaną.

M agistrat wniósł do najwyższego trybunału  
skargę przeciw ko postępow aniu starszego p re ­
zydenta.

D zienniki półurzędow e w ystępują ostro prze­
ciwko berlińskiej kadzie  m iejskiej, grożą rozw ią­
zaniem a naw et zm ianą ustaw y dla m iast.

Petersburg 27 kw ietnia. Now . W remja  do­
nosi, że p e rtrak tac je  z Jap o n ją  znajdują  się na 
dobrej drodze.

Wiedeń 27. kwietnia. Wczoraj po zamknięciu giełdy 
poładn. notowano: kredyty 398 6 ;, węg. kredyty 462-50, 
anglosy 170'2ó, laendei >nki 286 20, sztaebany 435 50, 
lombardy 106-62, elbetbale 29-3 ?5, tytoniowe i 43’ —, 
alpiny 8 4 10, renta majo- a lOi'45, węg. slota' —•— 
auatr. koronowa — ■—, węg. koronowa -9-35, los turecki 
83 90, uniony 330 —.

Benie 26 . kwietnia. Giełda wczorajsza wieczorna kursa 
ośoowo. (1 nawiasie , lane yfry oznaczają porówna­

wczy kurs wiedeński t. żw W i e n e r  P a r i t a t ) .  Kredyty 
245'— 1897-34;, lombardy 4475 (106'27j. węg. renta złe ta 
102-90 (.128,i2j, ruble —•— (-------;.

Frankfurt 26 kwietnia. Giełda wczorajsza wieczorna 
kursa ostatnie . (W nawiasie p>dane cyfry oznaczają po­
równawczy kurs wiedeński). Kredyti 330 39 (395'78j, 
lombardy 8912 v105'37;, renta węg. złota it»2 80 (i23'28j,  
koronowa —

Praga 27. kw ietnia. W  procesie wytoczonym 
16. uczestnikom  taje  ego 'zw iązku  zapad ł wczoraj 
w yrok. G órnik, P ranciszek  Sokol został skazany  
wedle §. 8 ustaw y o używ aniu m aterjałów  w y­
buchow ych na 15 miesięcy ciężkiego więzienia. 
Innycb  oskarżonych uwolniono.

Petersburg 2j .  kw ietnia. C arstw o udali się 
w czoraj do C arskiego Sioła.

Posłem  rosyjskim  w M onaehjum zam iano­
w any został rad ca  am basady londyńskiej C h r  e- 
p t o w i c z  B u d e n j e w .

Carow a-w dow a skaleczy ła  się w nogę, uży­
w ając w indy w pałacu  Aniczkow skim .

Berlin 27. kw ietnia. Policja skonfiskow ała 
51 tysięcy egzem plarzy  przygotow anej przez so­
cjalistyczny dziennik  Yorwdrts jednodniów ki pt. 
„ 1. m aja“.

D. Pogłodowski z Sudkowiec. S. Wasservogel z Wiednia. 
A. Wiszniewska z Drohobycza. J. Walkiszewska ze Sta- 
nieławewa S Denches z Wiednia Dr. S. G rudziński 7. 
Przemyśla. W. Mizerski z Delatyna.

N A D E S  Ł  A N  E . ~  
Objąwszy z dniem I. stycznia 1895 roku we 

własny zarząd

Hotel Europejski
(ve Lwowie — plao Marjaokl)

m am y zaszczyt polecić go względom wielce 
Szanownej P . T . Publiczności zapew niając, że 
usilnem naszem  staraniem  będzie w szelkim  w y ­
maganiom zadość uczynić.

Z wysokim poważaniem
Albert Szkowron i Spółka  

wfaśe. hotelu Europejskiego.
Pokoje od 80 ct. począwszy.
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DOM BANKOW Y I K ANTOR WYMI ANY
we Lwowie, ulica Jag iellońska 1. 3 

k u p u j e  1 t tp r z e s lu je  w s z e l k i e  '.se1!-
w a r t o i i d o w e  l o s y  i  l u u u e i y  p o  -ł ■.<». 

d z ie n u y  m

jp m. o  m . jb as w
u h  l o s y  k r e d y t o w e  po 5 zł. r»o i-t wraz / r  

stemplem.
Główna wygrana 300.000 koron. Ciągnienie 1. maja b. r.

i  u h  3 "/u l o s y  R t i a i r .  Z  k l i t l : i  h i c i i y . o t t t g o
z i e i u .  li emisji po 1 xt. 15 ci. wraz ze stemplemCiągnienie O. niajn 0. r.

Główna wygrana 100.000 koron
Przy zauiowioniaen z prowincji uprasza u u .łącze­

nie 2 0 .ct. n a  portorjum .

Dwa medale: s r e b r n y  i b r st z o wy,  utrzymatd ńilbryr.a

S. Wierusz JNiemojowskiego
za wyrób z n a k o m i t y  e u  t u  t e  z  n  i e k l e j  o u y c h.

Do nabycia we wszystkich handlach i tralikacli, oraz 
sklepach w łasnych , we L w o w i e  : T eatralna 3 i Jag i 
lońska 6, w K r a k o w i e :  Sukiennice i. 26. — Ziccątua 
zam iejscowe odw rotnie
Adres fabryki: Lwów, Skarbkowska 1. 15, (don. w łasnj i. 

O d s p r z e d a j ą c y m  r a b a t .

Dnia 29. kwietnia o godzinie rano odbę- Q
dzie się w kościele parafialnym w Medenicach 5)'
nabożeństwo Żałobna za duszę ś. }|. no tarjusza 5. §  
Michała Juliusza Fellnera
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L iw ó w  p i a ć  M a r ia c k i  l. 8.
Poleca najlepsze plomby srebrne po 1 z!., najlepsze ce­

mentowe d glazury całkiem  podobne po 70 ct.

Dr. Edward Mukowicz
powrócił i ordynuje jak  przedtem  

ulica Kopernilia l. 19 parter, od 3. do 4.
Dia ubogich bezpłatnie. 1441 l —■>

Patenty na w ynalazki
w yjednyw a i sprzedaje we w szystkich k ra jach

inżynier K Ossowski
Międzynarodowe blnro patentowe

B erlin  W. Potsdamerstrasse 3.

P rzy je c h a li do  L w o w a
dnia *7. kwietnia 1895.

HOTEL Ż0KZA H Stojowska i. Buezacza. M. lir. 
Ostroróg Gorzeńska, S. hr. Koziebrodzki z Chlebow a. W. 
Um lauff z Semerówki. J . Trzecieski z Miejsea. R. M arko­
wski ze S tanisław ow a. M. Jeroszew ski z Odesy.

HOTEL EUROPEJSKI. J . K ellerinann z Kańczugi.

Baczność na znak, wypalony na kerku oraz 
czerwoną etykietę z Orłem zaleca S:ę ze 

względu na liczne fałszowania.

Hattou’ep pssMiekliej tzczaw;
S k ład  wina Chassaing je s t we w szystk ich  

ap tekach , szczególniej u pp. M ikolascha, itu ck e- 
ra , Sklepińskiego i W ew iórskiego.
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Pensjonat hyor opatyczny
D ra  E bersa

i ces. k .o l. Z akład uyaropatyezny w  TSryn cy o tw a rte  
są  od 15. m a ja  do Koiica, u rześui<-.

Świeżo urządzone kąpiele rzeczne i  w odospadow e
otw aite  od 1. czerwca.

Bliższych szczegółów udzieli adm inistracja  pesjonatu 
d r. E bersa  w K rynicy. 1433 1 —3
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Ceuuikt 
i kosztorysy 

gratis i franco.

P O M P Y  i W O D O C IĄ G I
wszelkiego rodzaju.

M O T O R Y

f

W IE T R Z N F
GOBĄuO r OWIE- BZNB
n a f t o w e

I Do skonał* żelazne nierJ^ewie ące, lekko 
|  chodzące pom, y io pi r szsni* ręcznego.

J Ó Z E F  F R IE D L A N O E R
IN Ż Y N IE R

W WIEOMIU Il'7,
DRESDNERSTR 4 3 - 4 6

i /  ■'

Urządzenia 
k ą p ie l i  

I klozetów.

L0K0M0BILE
we wszystkich wielkościach nrilepszej 
m a r k i , używane pod najzupełaii jszą 

gwarancją

H. F ischer, w  W ie d n iu
Fevoriten, Simmeringerstra.ae 150.

Mu  «BlO DiilldZ?
oszczędzi każdy, kto sobie kopi opisane 
tu ubranie. Objąłem mianowicie do komi­
sowej sprzecaży wielką i l tś ć  znakomi­
tych zupełnie go t in y eh  ubrań męrkich 
w każdej wielkości i jestem prze o l i t a ­
nie oddań każde ta l ie  ubranie za bez­

cen, bo za

Tylko zł. 5.50
(a więc jedynie za kojzt robety). U trą  
— 1 te, zrobione z dobrego, trwałego, 
wytrzymałego i modnego beiutliskiego 
materjału, w najnjyiszjm i najpiękniej 
"zym fasonie i na każdą esobę i każdą 
w iehosó p sująee, składają eię z mary­
narką  spodni i kamizelki, kosztowały 
zresztą więcej niż jeszcze raz tyle. - 
Kozsiłka tylko za pobraniem J a k u  miarę 
należy ,>odaó obwód piersi i długoie 
kroku. Adres B ió r o  k o m is o w e  a p f e l  
w  rH e d n iu ,  I .  1 ie i s c h m u r k t  «/Dp 
Z tU z iw iu ją c t  ta n ie  i godne zakupna: 
S p o d n ie  n rę sk ie  z u tc i a u tg , kam^arnu 
w uajpyszniejSzyeh, uąjmedniejs yuh de­
seniach, lub z pięknej paskowanej inaterji 
modnej po zł. 2. P ła s z c z e  o d  d e s z c z u  
z peleryną w kolorach: brunatnym i sza­
rym, bardzo modne, zadziwiająco U n ii  ! 

Za sztukę zł. 5'65.

Dzierżawa dóbr.
N ależące d dóbr tabularnych Łuka wica nad Seretem

pola, pastwiska i łąki, rozm iaru w przybliżeniu 2000 mor­
gów wraz z budynkam i mieszkalnymi' i gospodarskimi 
zupełnie do ruchu  przysposobioną gorzelnią rolniczą i młynem 
są do wydzierżawienia i natychm iast do objęcia.

Publiczne, ustne wydzierżawienie odbędzie się po złoże- 
uiu poprzedniem 1000 zł. kaucji uobec podpisanego w dworze

i Luta 2 maju t r. 111 aflzjiuujoMii
do czego się uprzejm ie zaprasza m ających chęć wydzierżawienia. 

W arunki poprzednio podane zostaną. i* 4j  1-.3
Łukawitc, dnia 25. kw ietnia 1895.

A d o lf  K o tłld r
sądow nie  n s ta ae w io o y  lek w e s tr

Są do nibycia ws wszystki ;h księgzr 
niacb dzieła naukowe pedagog.

P. REUSSNERA:

m m m  me.odi
do nauczenia się B E Z  A IA U C Z Y *  
C I Ę Ł A  czytać, pisaó i rozmawiać 
po 11 utiecku w 3 - e l i  M I E S I Ą ­
C A C H ,  po angielski w 2 4 - c l i  
J L E K C J A C H .  Cena metody nie­
mieckiej. Kurs I. 85 ct. Kurs 11. 
2 zł. 25 ct. Komplet, (oba kursa) 
i ;  fco  2 zł. 80 et. M E T O D A  
I N C i l E i i I t K A  z wymową. Kura 1. 

' i  zł. 07 ct. Kura 11. 1 zł. 70 ct. Komplet 
oba k r«a i P R Z E W O D N I K  
l i - I .A  i  v k, * Ó Z l I J Ą i  I C H  D O  
A M E u Y K i  2 z ł .4 0 c t .  N A J L E P ­
S Z E  E L E M E N T A U Z I  P O L -  
S K i i . I l t M I E C K l E  z wymową, 
i z wzoikami pisma po b0, 28 i 14 ct.

8 kład głTwuy w księgarni

SElFiBTIi i CZAJKOWSKIEGO
w e L w o w ie ,  R y n e k  3 4 *

Przewj borne w smaku I zapachu

przez S C JE Z  sprowadzaue

H E R B A T Y
e ł i i A i s k i e

a m ian o r ic ie :
>/, kl. zł. 

Nr. 0. „Assam - Pecco - Mandarin ' '
naj r / . e d n i e j s z a ......................5 -—

Nr. 1. „Taszu“ ł*eił* Chin, żółto kw. 4 40 
Nr 2 „Juutojcz <11 Pech,.-  b ia ło -k ^ . ł  — 
Ni. 3. nNandżyu“, czarna, uiouna . .3-20 
Nr. 4 „Souchoug“, m?ło uark.it. . . 2-80 
Nr 5 „C mgu“, farailii .it lo b r .  . , 2'-,- 
Nr. ii. „Proaz-k berb ic i*ny“ . . . 1-50
Ni 7. -  W yeitw , i “ 7, uajl . herbaty . l -70 
Nr. 8 . „Stuehoug", utalo uaikotyczna 3 60

poleca HANDEL

St. Markiewicza
we Lwowi w Rynku l. lit

500 koron 
, Kothe’go wody do ust
flakon  p o  3 7  c t .  dostanie kiedy- 
kulwie holu zębów, lub z not cuchnąć 

mu będzie
i. G. Kothe’go spadkob. H. Gnttiai s 

w Berlinie.
W o 1 , 7  0 i e  w apt kach Piotra 
Mikolaseh i Dr. Z. Ruekera, oraz 
prawie - każdym handlu te gałęzi

i
■ inakże 

jedynie 
prawdziwa

z tą 
marką

ochronna.

Zakład wodoleczniczySt. łtadegund
w Styrji, 2 godziny odległy od słaoji 

kolol Graz.
Przepyszne pełożenie w górach 

p r śród rozległych lasów jodłewych. 
Ziagodny, ściągający klimat. Dosko­
nała  woda do picia. Gimnast :a 
lecznicza i mięsieuie. Wygodny pobyt 
w 21 domach zdrojowych i willach. 
Ceny umiarkowane.
B o c z n a  f r e k w e n c ja  JOOO gośc i.

Sezon leczniczy od I. kwietnia 
do końca października.

Bliższych wyjaśnień o metodzie 
leczniczej; porozumienia 1 ceny w 
prospekcie, który się r, zsyła na 
żądanie (bezpłatnie). ’ 303 1—1

Dr. Gustaw Ru^rich,
L erownik zakładu.

Lr. Gustaw  Noty,
właściciel zakładu.

W iktor Berger
Lwów, Akademicka 8

ROWERY
Angielek. & Styer- 
Bwife z nieograni­
czoną gwarancją. 

Cenniki gratis.

J A 1ST 
J A R Z M A  ^

 ̂ Jubiler 1 Błotnik
we Lwowie, plao Marjaokl ^

-1*  poleca swój bogato zaopa- ^
< trzony skład wyrobów jubi-
.4*4 liwskich, złotych i sre 

brnyeh 
po najniższych 

cenach.

Gdzie można kupić najkorzystniej 

prawdziwą starą leczniczą

Pneumatyczne koła
z najlepszych angielskich materjałów , 
z powodu wielu ch składów od zł. 125, 

tyłki za gotówkę do sprzedani: .

u  B e  e h  e r  e r  a
V II. Lindengasse 12 i  I I .  Frater 

strasse 39. 624 1—70

— Co teu radca do uścisków
Taki dzisiaj skory ?

— Nie rozumiem; chyba wkról:
Będą znów wybory.

M oi P a n o w ie l
Na Itnsze. najtańsze i cajmodui ;j*ze

K A P E L U S Z E
... d o stan iecie  p an  wic u

S C H I C  E A
Fabryka kapeluszy w Wiedniu. 

I X . ,  A l s e r b a c h s t r .  1 2 /F .
K a p e l u s z e  f  i e o w e ,  sztywne 

i n ręk t  e, wszystkie kolory i formy, 
podszewka jedwabna 1 . 8 0 ,  najlepsze 
3 .8 0 .  • 1(17 i —10

C f  . l u ń f y ,  najnowszy fason, bar­
dzo clegaHtiki 3  8 0 ,  najlepsze 4  8 0 .

K a p e l u s z e  d i a  cl>’op>'Ow 
na niepogodę zł. 1 , 1 . 3 0  1 . 5 0  i 1 . 8 0  

C e n n ik i  g r a t i s  i  f r a n c o .

W  MAGAZYNIE 3 we Lwowie
Leopolda Lityńskiego w Grand Hotelu.
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F E V R £ t f t f i E  C H R I S T O F L
Ma r t a  fabryczna

•Utu. CHRISTOFLE
poręczają za prawdziwość

oa^iycb fabrykatów, 
liuwtrri«are kata 'ogi gratis  i fr

ZASTAWY STOŁOWE CHRISTOFLE
z b i a ł g o  meta!u posrebrzane, jakoteż sprzęty stołowe 

w8zelkie| o rodzaju.
Specjalne artykuły dlj^hotejr, restauracyj i menaż, 

oraz kasety *v praw 3 ślubne i t d.
CHRISTOFL* * o*® w WIEDNIU, I.

c k. doitSwcy nadworni. 343 1—18 
Do nabycia p o  cenach fabrycznych w e  L w o w i e  

u  J u l j a n a  S t r z e l e c k i e g o .

Najwyższe
o d z n a c z e n i a

r  wszystkich

Wystawach światowych

Z powodu nisfiiego kursu srebra

zniżenie cen.

. D o m  z a ło ż o n y  w  r o k u  1 8 3 0 .
S P A D K O B I E R C Y

Prawdziwy Go^naefrancust.  wypróbowany We Lwowie s r/.edają pp. 
i nagrodzony MEDALEM ZŁOTYM na -  sta- Karol Bałłaban, J ó z e f B  

.  wie lwowskiej, reprezentowany wt yła- s tan .  Markiewicz, H e n r
snym pawilonie

BUTELKA

Karol B - rer, Jit 
Brzezina. Stan La'-t 

. Henryk Mayer, Zygm E 
Leonard Solecki. Pozostałe zapasy koniaku 
wowego zakupili i mają na sk o d z ie  p p . 
ehiewicz, skład nasion, piae Marjaeki i Wiev

T Dnnnv I  P  Ynililpatnwipł J edyM P0,Bk!l aflrm* ^ t  Fr8neji w apt., ulića Halicka; oraz wszystkie renorL. L r O M  k  l i .  y M li l lO W lC Z  Cognaeu pesiada wielkie zapasy st rych hauole prowincji A n g u s t  G h r m
(Francja) w Cognac. (Francja). nraeyjnye p T^Pubiicznoicj0" 6 P° eC> jeneralŁy zastęp^a z s,®dzih4 w Krakc.

Dr*obne o g ło sz e n ia .
Donie .enia rozmaite

po l '^ j  c e n ta  od wyrazu.

;•/ u ; ę uźywaiy bicykl. L iskawe oferty 
■J M 1000 Restante Lwów.

P .  r- f  *  ̂ta I i s  t A w', nauczycielki, bony, 
'■■raz v...-/ulką służbę p deca Biuro A  

5 t n m e s y  h a k ie j,  Lwów, S&ymona 3.

W D e l a t y n i e  jest do wynajęcia od 
15 maja r. b. realuość składająca 

się z domu mieszkalnego o czterech prze­
stronnych pokojach, obejścia gospsdrr- 
skiego, ogrrdn warzywnego i kwiato­
wego Zgłoszenia przyjmuje Joanna Pd 
sL rer ,  Lwów, Łyczaki wssa 19, II . piętro

e o i l o r  i  I t t a r j a  1 1  n  p a ł  o  po-
! :na ą się łaskawej pamięci Wnvm F a ­
nów lekorzy i S/.anownej Publiczność',  
j ako  nacie ra  ze kąpielowi i maserzy. — 
Mie^zkaia: ulica łyczakowska 1 3.

Le f t u tk  praktyczny, zajmował się prze­
łóż (MHt wam obszarów dworskich w 

wi.jtszyeh majątkach, w sile wiekn, wol- 
neg-> stanu poszukuje posady pod li terą  

W. postu rest. Zamarstynów Lwów.

Hieazkaiia 1 Sklepy
po 1 cencie od w yraiu.

maszyny parowe
od 4 —50 l-P Cornwall, Boulier, i Kotły 
rurowe, od 10—70 Q  metrów powierz­
chni ogizewalnej. Różne motory używane 
pod najkompletniejszą gwaran ją  nabyć 
można „ F  T u n t n e r  J I  g e h l n e a  
h a l l e ”  I I .  F i s c h e r a , w  W i e  
d n l n ,  S l m m e r l i i g e r s t r a s e c  I S O .

4 pokoje, przedpokój i 
Chorążczyzna 12.

kuchnia ulica 
258

5 pokoi z kuchnią od maja do n a ję c i  
przy Wałowej L *1. 63

Korespondencja prywatna
List na p. 2gi M.

Kto chce ładnie 
wyglądać

niech się uda do magazynu Mód Rćźy 
Czaozkis, przy plr.cn Cłowym 1. 2. (s ta­
cja iratnt »jowi.) Z powodu wielkiej 
stagnacji byłam zu iu-ztną wyjechać za 
gTznieę i zakupiłam w wielkim zapa­
sie najładniejsze modne towary dla 
strojów damskich i dziecinnych, tak, 
że jestem w stanie najładniejsze ka­
pelusze ubrane sp r /e taw ać  począwszy 
od zł. l ‘.V). Z szacuuk <m

R ó ż a  C ta c z k i  a, plac Cłowy 2.

ń  er wszy s^ład olm v ia  łarisl) adz^i e p
A D O LFA  LO N K E R A  

Lwów, ulica Karola Ludwika 1. SI,
(Hotel angielski) 

po leca  obuwie karlsbadzkie dla p ań ,  p a n ó w  i dzieci 
w  doborowym gatunku wyłącznie ręcrnej roboty po najtań­

szych cenach fabrycznych 1307 1 - 2

W ik to r  B e r g e r
Akademicka 8

Aparaty, płyty, chemikalja
etc. do

FOTOGRAFII.
Zdatnoić zagwarantowana. 
Ceny fabryczne. Cenniki 

gratis.

r
8 .Firm a W ik to r  B e rg e r  — L w ów , Akademicka 

Jen ralne zastępstwo Państwow. fabryk Rowerów

„ S W I F T ”
Nieograniczona gwarancja. Cenniki bespła- 

tnie. Ceny fabryczne.
Własna arena i systymatyczna szkoła 

jazdy.
Fachowy warstat reperacyjny i niklowania
Używane rowery przyjmujemy w zt miau za 

nowe.

i
I

1 -9
fiayera sa licy io iotancziitow y plaster,

108niezrównany środek do usuwania bez bolu i niebezpieczeństwa

nagniotków 1 stwardnienia skóry,
koperta tego zaakt litego p lastru  wraz z dokładnym  opisem użycia kosztuje 

ua p owincję 3-5 et. z a  n a d e s ła n ie m  n a le ż y to ś o l  w  m a r k a c h .  Znmć

I to b c a ło ż e n la  1853.

AUGUST SCHELLEIMBERG i SYi
dom Bankowy 1 kantor wymiany

we Lwowie, ulica K arola Ludwika 1. 1.
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartoócicj 

losy i monety po kursie dziennym. 
P R O M E S Y

*|a Josy kredytowe . z r. 1858 do ciągn ien ia  1. m aja b r  n  
5 50. G łów na w ygrana 300 000  koron i na 3 7 „  losy austr 
kredytowego zienrsk. II. Em d o 1 c iągn ien ia  6. m aja b r. 

1’75 w raz ze stem plem . G łó w n a  w ygrana 100 000  koro rj 
Upraszamy szan. klientów o wczesne zamówieniu, gdyż na 

eiągnienitin z p o w o u  wyczerpania 2apasu nie mogli!dni przed 
służyć.

1
30 et
wieni •> nadsył.  1 pod dresem ; A p o th e k e  „z u m  r ó m is c h e n  K a i s e r “ W ie n ,  
U ta d t, W cU zeiłe  1 3 ,  H u g o  B a o c .  W e L w o w ie  w  a p t .  P . M ik o la s c h o

L U B I E N
ZA K ŁA D  K Ą P IE L O W Y  W Ó D  S IA R C Z A N Y C H

w pobliżu Lwowa i stasyj kolejowych w Gródku i Szczercu położony,

o tw a r ty m  zosta je  d n ia  20. m a ja .
/ . k ł a d  odznaczony na wystawach krajowych i lokarskich, w prow adził w bieżąayn. 
! oku ibcpszenia według wymagań h y g je n y ie a ły  szereg nowości w zakresie lso in i- 
etw.i me szczędząc wkładów, tą  d regą postanowił dotrzymać kroka w w ipółza 
wodnic;wie zdrojowisk. A pteka wzorowa p. B ilińskiego. U rząd pocztowy i telegra 
ii.-zny w miejsca. Y  K aplicy  zakładowej codziennie Msza św. Pom iędzy L wo m 

a .Lunięciem codzienna poczta powozowa po 75 et. od osoby. Pierw orzędna re­
stau racja  pod ścis-fyai dozorem lekarz M lsezarnia. W ody m ineralne rodzime i za 
graniczne Koncert o rk iestry  zdrojowej dwa razy dziennie. Czytelnia obficie zaopa­
trzona . Biblioteka. S iJa  balowa i koncertowa. Fo tepian  d la  użytku gości. M ie- 
s.zBauia zupełnie urządzono, przew ażnie do opalania. — W s b a a a n l a  : Reuaiatyzr 
in :ęśii i stavtow, ostry i przew łoezny. Dna i pozapalne wypociny. D ługotrw ałe 
ab zęki ro zwichnięciach i z ł.m aniach. Okres ozdraw ieoia po operacjach Oblror li­
cznych. Choroby ukłaon nerwowege dolzy. Choroby skóry. Spóźnione postacie kiły. 
ziMas/e-Ą 10 nadużyciu rtę c i. Otyłość. Choroby koblaoe (w każdej w annie wody 
l ubi ński e]  zn ajd m e  s ;ę 85.4)2'53 ałunu). Przowłoozna zatruoia metallczno. Neura­
stenia. Dla niezi możnych ulgi najdalej id ą .e . W sztlkich w yjaśnień z gotowością 
u*z riii Z a rz ąd . 1445 i  20
A  i ii  !» -. B r u n i c h i  D r .  P a w e ł  R a d e c k i  K a r o l  B r a t k o w s k i
* i : ; t l  zdro jow iska. lekarz zakładowy. zarządca.

10,000.000 sadzonek leśnych
różnego gatu n k u  i w ieku, k ilkadziesią t tysięcy ozdobnych drzew ek 
ogrodow ych , krzew ów  i roślin  p n ący ch , tudzież nasiona leśne 

krajow e poleca po m ożliw ie najn iższych cenach

Zarząd leśny Zassów pod Czarną.
S zczegółow e cennik i odw ro tną pocz tą  franco.

H A N D E L

PŁOCIEU i B f f l M  
JANA RIEOLA

W E LW O W IE

Dla znacznego niemieckiego Towarzystwa ubez­
pieczeń na życie, remy, nieszczęśliwe wy­
padki i dla ludu —  poszukuje się dla Lwowa 
i wschodniej Galicji zaraz bardzo zdolnego 
inspektora lub w danym raz e generalnego 

ajenta (w ostatnim wypadku za kaucją) za stałą pen­
sją. Obszerne oferty z podaniem curiculum vitae i po­
leceń przyjmuje Dyrektor między godziną 10. a 12. 
przedpołudn em we Lwowie, Grand Hotel, pokój nr. 18.

5 1 7  1 2mm mt

| T  P R A W D Z I W A  * 1 |

LEC ZN IC Z A M ALAGA
podług chemicznej analizy  627 1—3

bardzo dobra, czysta Malaga
jako pierwszorzędny środek wzmacniający dla osłabionych, chorych, 
rekonw alescentów , dzieci I t. d., przeciw niedokrewneści i cierpieniom 

Żołądka, znak-m rcie działająca, następnie

Sherry, Mcdeira, Poriweiny, prawdz. Tranc. Koniak itd.
w '/, i 'Ij ń iszL a th  oryginalnych i zaopatrzone urzędownio latw iordsoną m arką

ochronną

zagranicznego handlu win 0PKARA DUDiC &  Co
D o n abycia  WB Lwowie w droguerji pp. W. Ł obesa i H . F reu d - 

m a n a ; w yszynk na kieliszki znajduje się «r Cafe R oyal pp. Atlaasa 
i iM. H ein richa; w cukiern i p. Józefa  B rzeziny . W Stryju w H otelu  
krakow skim  p. M arjana  S tra u c h a ; w droguerji p. K ind lera . W Sam- 
b >rzó w handlach  delikatesów  pp. B ronisław a Ż uław skiego, K rom era  
i Z ach a r3k ie g o ; w C afe-R estauran t M aurycego W erth e ra .

poleca najtan iej w ł a s n e g o  w y r o b n

K c s ^ e  s d l o n o w s
po zł. 1-05, 1-55. S, 2-25, 2 50 i 3. 

K o u z n l e  u przodam i pikowemi i f&ł- 
dzikami 'zakładkam i) po zł. 2*75 i 8. 

K  n s z n l e  kolorowe, krotonowe i 
ozfortowe po i ł .  2‘5Ó i 2’75. 

K e s i u l e  n o c n e  po zł. 1-65, 2, 
ozdobione na wzór nkraińskion po 
zł. 2-40, 2-60 l  3. 

f t o a z o l e  « l l a  c h ł e p a k ć w  po
zł. 1 40 1-60.

K a l l a o u y  d l a  c h ł o p a k ó w  po 
86 96 at. i zt. 1 1 0 .

! * ó ł h 4» i » i i u i f e t  x kołnierzami 50 et.

K A l t E E O j f T
po et. 90, zł. 1 -05 ,115 ,1'45, 165 , 180. 
K O Ł N IER Z E  tuzin po zł. 3 40 i  2 80. 
M ANKIETY tuzin po zł. 4 i 4'80. 
CHU STKI płóoienne, tuzin po zł. 2*40. 
K AFTAN IK I le tn ie  od potn bawełn.

i siatkowo po ct. 60, 90 do zł. 1*40. 
B IE L IZ N A  letn ia wełn. proL Jaogora 

sp rzeda j; po e«uacn faoryoznyen.

K B A W A T T
lo  n a jw ię k s z y m  w y b o r z e .
Zamówienia a prowincji wykonują 

sio najstaranniej. 10(5 1—7

Od dawlu. downa ze swe) dobroel i zapachu znaną prawdziwą

HERBAT® R0SYJSR4
poleca handel

, A D A M O W IC ZA

Zakład zdrojowo-kapielowy i klimai

I W O N I C Z
o t w i e r a  s e z o n  20. m a j a  b-
Do znanych i wypróbowanych śradkó.v Ieozniezych I .ron ićJ  

bywają ua  ten sezon zabiegi hydropatyczno i mięsienie. 1
   _  Zakład e i ły  odświeŻMoy a znaczna część mieszkań zao |
e  ♦* g; w nowe meble.
.®J2  - -  ^  czasie od 20. -paja do 20 . cztrwea i po 20 . s i e r p t i t  są
^ — Pia z a l ła jow i znac-zuie t«ńsze i tylko w tym okresie można I 
** ce *S UW0*IJ* “ i® od t ik sy  zdrojowoj.

^  c  Lekarzem zdrojowym jest Dr. KI. Dębicki (Lwów, Pickajj
Wnz-lkie zgłoszetU  zał.-twia

I  D yrekc ja  Zakłada

b- 69
Z *rtł

s
U o  o

ed ™ ca

CM

1002 1-

■w B  r  c  d  & o  h
,famllijuej“ b»rdzo d . b r e j ............................ zł. 1 4f>
,MelKUge de Moskau** w oryg. epakow. B 2'5<
Im peria l1* ce-arskiej w oryg. opakowaniu ,  3'5c-

'  funt wysiewków z aajlepsz. hern.. kwiatowych ,  1-21
niemniej K A W I j  zwani* ,Slrluoz1' franco 5 kilo s 9 50

1 fa n t 
1 t  me 
1 funt

Karty jazdy do AMERYKI P0ŁN0CNEJ
Nflederlaidzko - amerykańskiego 
Towarzystwa żeglugi parowej.

1 .  H e l e w r a t r l n ą  W N T B D E Ś
1 Y .  H e y r l n g e r g n a z e  7  a  

O o d . z l o n . x i a  o l Ł a p o d y o j a  z  W  i o ć L n i a -

O b j a ś n i e n i n  b o z p ł a l n i r  202 I — 7

I L O N  j f L U R S .
Przy Brodzkioj Izbie handlow aj i przem ysłowej je s t do obsadzenia 

posada prowizorycznego
zastępcy sekretarza

z p łacą roczną 1000 zł. a. w.
U biegający się o tę posadę mają się wykazać obywatelstwom 

austrjackiem , wiekiem niżej 40 lat i trzem a św iadectw am i % odbytych 
trzech egzaminów państwowych lub w braku tychże wykazać się taką 
w ydatną działalnością na stanowisku sam odzielnem , k toraby pożądaną 
kwalifikację do powyższej posady należycie udokum entow ała. N adto 
wymaga się dokładn-j znajomości języka polskiego i niem ieckiego, oraz 
nieposzlakowanego ch arak te r

W  razie okazanego uzdolnienia d o m a zastępca sekretarza p ierw ­
szeństwa przy nastąpić m ającem  obsadzeniu posady -ekretarza.

Ostemplowane i własnorę znie pisane podania wraz z dokumen­
tami i curriculum  vitae, m ają być wniesione do Prezydjum  tutejszej 
Izby najpóźniej d > 20. Maja b. r.

Brody, dnia 26. kwietnia 1895.
Preeydjum Ieby handlowej i preemysłowej.

P r e z y d e n t : Dr. Byk._____________S e k re ta rz : Herżbsrg-Frftnkel.

GMóen Of 150.000 do wygrania
na

P R O M E S Ę  K R E D Y T O W Ą
626 1— 1 

u l
po guldenAw 5 i 50 ct. stempel.

C ią g n ien ie  1. M aja .

Towarz. akcyjne kantorów wymiany

„ M B R G U T T
, W ollzeile 10 i 18 WIEN, M ariahilferstrasse 74 B.

A r « n a Najw iększej wagi Jeat pielęgnowanie zębów,
które i. at niezbędno dl» u tn y m a n ia  nasaego adrow.a i ruchu tow arayskiego. Zaleoona jak  na jlep ie j 

przez najpierweze powagi lekarsk ie , prem jow ana naiw yżeiom i odznakami

Ma do ust z proszkiem do zoilów lnii pasto do zoilów
D o k t o r a  J .  v .  B o r n i ,  w  P a r y i u i ,

działa  snti*eBtve*nie pizaciw  beleinym ciorpieniom  zębów i aaehoraeniom błony śluzowej uet, 
priee w gnic-iu zębói ,w  nieprzyjem nym oddeehu i w wkorbutowyeh elarp ieu jach  J rią«eł, kompozycje 

sztucznych o; ezęk nio psuje, owszem czyści je  ze wszy-tk eh o«*d śluzowych i t  d 
D e d o s ia n tn  r  nęd*Ie we fflakonacli po zł. -  oi, 1 * - ,  m  i —. 5 '- . 9-5°-

do zębów zł. — 75. ^ s t a  do aębów zł. 1*5. b23 1—6
Skład ołówiiy: E . J a c o b l j e v i  h , we Wiedniu, I., Sterngasse nr. 6 a.

1 łyżeeski od k*wy eliksiru  do szklaaki wody wysłałej na dzioń z uiyoiem  3 razy 
10 p a s ty , «y tarczy aby utr-.ymać aęby b la tu  i d .einf.kojonow ac jamy ustną .

główny:
S p o s ó b  o ż y v * a :  ,  7
w tygodniu p rc-JfU 'lu o  pasty,

Zarząd browarów Drehera
potf-jfi do wiadomośii P. T. Odbiorców we Lwowie i na prowincji,

że założył

l a d  mlrnlm piwa szwecbackiego
tndzież

dostawę piwa w beczkach i flaszkach
dla Lwowa i p roa inc ji ,  a w miejscu

P i er grszorzędną restanracj ę 
szw eohaoką

z p o k o j e m  do ś n i a d a ń
przy ulicy Sykstusklej I. 17.,

K d z l e  G ż  p r r . Y j m n j e  a t ę  z a m ó w i e n i a  m a  p i w e  w  b M i k a e h  
1341 i  i l a s s a a c h  z  d o s t a w ą  d o  d e m a .  1 — 1

KLYTHIA
D L A  U T R Z T U A S 1 A  

S K Ó R Y

UPIĘKSZENIE 
i WYDEL1KATNIENIE 

CERY
Najbardziej elegancki puder toaletowy balowy I salonowy

b i a ł y ,  rś M te w y , albo i ć ł t y .
Chomioala anallzawaay I nznaay przoz

RP. J. J- POHLA , Ci K . P R O F E S O R A  W E  W IED NIU .
P ism r i  uznaniem t  najlepszych sfer dołączone są do każdej p tuzki od

GottUeba Taussing,
fabrykaata dallkatayoh mydeł taalatawyali.

S k ł a d  g ł ó w n y  p e r f t a m e r y j  > w  W i e d n i a ,  I  W e l i m e l l e  n r .  S .
Do nabycia w e  L w e w l e  u Z. Rnokora, aptekaraa, Lasaka C ukra, droguorji, O. T . W inoklera I S y n a ; 
n» : .  M oritz F leisehor ju n io r; W F r s e m y ó l n t  M. B artsehan, Adolf Bpaohnor i

Ośna puszki zł 1*20.
R o z sy łk a  za pobraniem  
lub pi'pr7. iin iem  p rzysła -  

n iiu i p ien ięd ay .

W T arn aw
porfumerjoob i droguorjaoh.

wo w ielu aptakae 
610 1—29
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Celem połażenia nadużyciom  niek tó rych  restanratoróy 
zaszczyt podaó do publicznej wiadom ości, że

PIWO OKOCIMSKIE
sprzedają na szklanki tylko następujące fi
W ilh e lm  B r e i tm a y e r ,  u lica  T ry 

bunalska  1. 14.
J o i c f  E h r l i c h ,  k aw iarn ia  T eatra ln .
J ó z e f  F i ie g ,  ul. Jag ie llońska  22.
B e r n a r d  F u c h s b a lg ,  ul. K oper­

n ika  10, róg Szajnochy.
L u d w . G a r d o l iń s k i ,  K opern ika  4.
S z y m o n  G o ld b e rg , ul. B atorego 16.
A u to n  H e r o ld ,  ul. S y k stu sk a  14.
W ła d y s ł a w  K o z ło w s k i ,  ul. Gro.

decka  1. 79.
J a n  L u d w ig ,  ulica K rakow ska 7.

Główne zastępstwo i sk ład  piw a beczkowego

u pp, Ozyasza Wixla i Syna ul. Bogusławskiego
T e l e f o n  N r .  6 .  J

S k ład  piwa flaszkowego u  p. W ienera, ul. S y k stuska  14. Telefon 
N a przyszłość ogłaszać będę  każde j niedzieli w  pism ach lw 

nazw iska restauratorów , k tó rzy  piwo Okocimskie sprzedają, a n 
strzegam  sobie w ystąpió w drodze sądowej p rzeciw ko  sprzedaży 
p iw a pod m ark ą  okocim s^ego . JAN GÓTZ, brow ar w Oko

N a r o d n a  T o r h o w la ,  O rn J  
K a r o l  P r z y b y l s k i ,  T ea tra J  
S z y m o n  P o 9t ,  ul. K raków ] 
A n to n i  R o d z iń s k i ,  re sta tu j 
H e r m a n  S a l i b e r g ,  ul. Kc 

róg K azim ierzow skiej. 
N a f t u l a  T o e p f e r ,  T ry b u n i 
J. B . T a n z e r ,  C horąższczy 
M a x  W ix c l ,  ulica O rm iańs^  
H e n r y k  V o is e  (P iw iarn ia  

ska), róg ulicy S ykstnsk ie ' 
w ackfege

tS w iiE m n

we L w ow ie, p r z y  n l i e y  G ró d eck ie j lic z b a  22,
p oU o»j»  na sezon  w io se n n y  sw ój o b fic ie

zaopatrzony skład maszyn i narzędzi rolniczyci
zn a n y ch  ze  zn a k o m iteg o  w y k o ń czen ia  i  d o sk o n a łe j  k o n stru k cji, j 

Naprawy maszyn nskutacznlają w sw oim  warsztacie pędzoi ,  
parą i  za o p a tr z o n y m  w m a sty n y  p o m o c n ic z e  ja k  n a jh p ie j  i n a jta n ie j  

Cen Iki lluatrowaae na żądanie gratis I franco.

y rd a w c a  : Laskowaicki O d p o w ie d s ia lu j  u  r e d  Akcji A dam  V r a j« w s H D»pier * fabryki óterlnńsHoj. 7, P r o k u r n i  r D * i e n » i k ń  d o l s k i e g o "  p o d  j g r z ą d e m  F r » * c i a a k »  K s i t t a e r * .


